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Kiedy strajk jest karygodny? — Co to iest strajk .polityczny", a co „poważna" częsc społe­
czeństwa? — Bohaterzy dramatu. — Baldwin. — „Ześlij nam, o Panie, pokój jeszcze za dni 
oaszych!" — Sir John Simon — pogromca ostatniego strajku generalnego. — Prawnik, który 
ma rocznego dochodu 50.000 funtów. — Thomas. — Walka przenosi się z parlamentu na inne

forum.
(Od naszego korespondenta londyńskiego)

Londyn, 6 m aja.
Przy uchw alaniu drugiego czylania ustawy 

Trade Unionów wszystko odbywało się wedie 
planu. Punktualnie o jedenastej wieczorem w 
czwartym  dniu głównej rozprawy postawił 
rząd wniosek o zamknięcie dyskusji, Speaker 
zgodził się postawić go nod głosowanie, a w 
dziesięć m inut potem — po uchw aleniu w ięk­
szością praw ie dw ustu głosów drugiego czyta 
nia — projekt przekazany został głównej ko 
m isji, gdzie oczekuje go dwieście czysto nega­
tywnych poprawek P a rtji Pracy. W kom isji 
przybierze on treść i formę, które uczynią zeń 
Prawo nadające się do zastosowania przez są­
dy. Sam rząd przyznaje, że obecnie nie jest on 
jeszcze godnym przedmiotem prawodastwa 
Głównym jego celem jest uniemożliwienie straj 
ku  generalnego, lecz w jaki sposób dać temu 
zakazowi jasną i niedwuznaczną praw ną for­
mę — nad teru trudzili się dotychczas bezsku­
tecznie fachowi doradcy rządu. Bo wedle obe­
cnego projektu strajk  m usi odDowiadać nastę­
pującym  w arunkom , by być karygodnym : a)
m usi przekraczać granice danego przemysłu: 
b) m usi być politycznym; c) musi mieć na ce­
lu sterroryzowanie rządu lub poważnej części 
społeczeństwa. Dotychczas nikt nie dał zada- 
w alniającęi odpowiedzi na to, czem jest 
„przemysł", czem jest strajk  „politycz­
ny", czem jest „poważna" część społe­
czeństwa. — Jeśli na przykład. kolejarze 
strajku ją, czy konduktorzy omnibusów i pod 
ziemnych kolei, szoferzy automobili i robotnicy 
w dokach i na okrętach należą do tego samego 
Drzemvsłu, to jest do przemysłu transportowego? 
Podobne łamigłówki pow stają w odniesieniu i 
do innych punktów , Bedzie je czas omówić, 
wtedy kiedy w yjdą z kotła głównej kom isji. — 
Na razie o wiele bardziej interesującą rzeczą 
jest przypatrzeć się najw ybitniejszym  1 naibar 
dziej charakterystycznym  osobom tego d ra ­
m atu, który się rozegrał w ubiegłych cztei ecn 
dniach.

Najbardziej sm utną — poniekąd tragiczną — 
z pośród nich jest Stanley Baldwin. To czło­
wiek, którego nadzieje rozwiały się w proch i 
którem u ciężki los nakazał stawiać na gruzach 
zburzonej świątyni nowy gmach oddany inne­
m u i wrogiemu celowi. Objął on rządy z h a ­
słem pokoju na ustach. Przed dwom a laty od­
rzucał z spokojem filozofa i z niezwykłą silą 
przekonania żądanie reakcjonistów swej w ła­
snej partjł, by uszczuplić praw a Trade Unio­
nów. Odrzucił je w im ię pokoju, w  sławnej mo 
wie, którą zakończył tem. teraz tak p o p u la r- 
nem i sławionem wezwaniem: „Give us peace 
! nour tłme, O Lordl** (Ześlij nam , o Panie, po­
kój jeszcze za naszych dni). S tra jk  generalny 
i kryzys węglowy rozwiały te nadzieje. Co gor­

sze, stanowcze stanowisko Baldwina w czasie 
ogólnego strajku i faktyczna sym patja, jaką 
rząd w lecie ubiegłego roku okazał właścicie­
lom kopalni, sprawiły, że ów zwiastun pokoju 
stał się dla klasy robolnicze> najbardziej znie­
nawidzonym  mężem stanu i uosobieniem zdra 
dzieckiej hypokryzji. Gdy przed dwoma m ie­
siącami udał się premjer do mieściny górniczej 
w W alji, którą nawiedziła ciężka katastrofa 
kopalniana, bv wjTazić swe osobiste współczu 
cie osierociałym rodzinom sześćdzieięciu górni 
ków, m asy rozgoryczonych górników otoczyły 
auto preinjera, wznosząc wrogie okrzyki prze­
ciw ciemiężcy ludu. Nawet m ajestat śmierci i 
czysto ludzki akt współczucia ze strony pre- 
m jera nie zdołały powstizym eć tego wybuchu 
nienawiści. W  powodzi wyzwisk i obelg stał 
w ted\ Baldwin blady, sm utn ie uśmiechnięty, 
z godnością dźwigający ciężki krzyż. Podobne 
wrażenie cz \n ił on obecnie podczas dyskusd. 
Gdy wstał z miejsca, powitały go ironiczne o- 
krzyki: „Anioł pokoju! Zwiastun pojednania!" 
Niecierpliwe i wrogie okrzyki przerywały każ­
de zdanie jego mowy. A pewien socjalistyczny 
poseł tak bardzo się uparł w nazywaniu pre- 
■mjera pospolitym kłamcą, że wreszcie musiano 
go usunąć z Izby.

Niemniej interesującym psychologicznie był 
Sir John Simon, najwyoitniejszy prawnik w 
Izbie Gmin i przewódca Asquithowego skrzy­
dła w partji liberalnej. Z pośród wielu powo­
dów, które złożyły się na fiasko strajku gene­
ralnego w roku 1926, Sir John był może najważ 
niejszym. W  czwartym  dniu strajku wystąpił on 
w Izbie z wielką mową, w której udowodnił, że 
strajk generalny jest bezprawny, że Trade Unio 
ny są majątkiem swym odpowiedzialne za jego 
skutki i że każdy przewódca Trade Unionów 
jest również odpowiedzialny do ostatniego gro­
sza. W  dzień potem Sąd Najwyższy orzekł, że 
strajk generalny jest bezprawny. Od tej chwili 
strajk załamał się i stracił szanse powodzenia. 
Nikt bardziej, aniżeli Simon nie miałby więc po 
wodu do popierania tej ustawy, której głównym 
celem jest zdeklarowanie nielegalności strajku 
generalnego. Z drugiej strony, Sir John jest li­
berałem, a partja liberalna zajęta oficjalnie nega 
tywne stanowisko wobec ustawy. Nie dlatego, 
że zgadza się ona z Partją Pracy, lecz ponie­
waż uważa ona, że wprowadzenie tej ustawy 
musi być w obecnej chwili połączone z fatalny­
mi skutkami dla tak bardzo pożądanego pokoju 
w przemyśle. Tak więc musiał ten znakomity 
prawnik — jego roczny dochód wynosi około
50.000 funtów — w ykonywać trudne cyrkowe 
sztuki na cienkiej Hnjl 1 w niebezpiecznej wyso 
kości. Atakował więc nie cel ustawy, i nie porę, 
w której Ją wniesiono, lecz niezręczną i pełną 
dwuznaczności jej formę i styl.

Natomiast co do tragizmu zawiedzionych na- 
dzieji, jeden tylko człowiek w całej Izbie doró-
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wnyw ał premjerowi: był nim Thomas, przewód 
ca kolejarzy, szczw ary lis wśród wodzów Tra- 
de Unionów, były minister kolonii (i ten y to - 
rjów pod mandatem brytysjkim) 1 arcy-w róg 
komunizmu. Nikt z Partji Pracy aie jest bar­
dziej łubiany i lepiej widziany — i nikt nie czu­
je się tam swobodniej — w Kołach arystokracji 
krwi i pieniądza, aniżeli ten były chłopak od PO 
syłeK i pomocnik palacza na wschodnio-brytyj- 
skiej koleji. Synów króla nazywa w roz­
mowie po imieniu, a najznakomitszych lor­
dów i członków rządu dc zdrobniałem imieniu. 
Niedawno ślub jego córki był okazją dla barw ­
ne: procesji najlepszej „soołety" londyńskiej; 
pół gabinetu z Baldwinem na czele orało udział 
w tej ceremonji. Tego osobistego sukcesu u ń  
uzyskał Thomas kosztem swego związku zawo­
dowego, którego od piętnastu lat jest sekreta­
rzem. Nie, bo on to właśnie uczynił ze związku 
kolejarzy najpotężniejszą i najbardziej bogatą 
organizację zawodową. P rzez takt, umiarkowa­
nie, oportunizm — oportunizm nie cofający siei 
przed zdradą interesów innych org. robotniczych 
— szedł on per aspera ad astra. Nikt nie jest ban 
dziej znienawidzonym w  radykalnych kołr.cfl 
socjalistycznych. Na niczyich ustach „pokój w, 
przemyśle" i „precz z walką klasową" ule 
brzmi szczerzej i w  większej harmonji z istot- 
nemi uczuciami tego, który je wygłasza. A oto. 
teraz ten krok rządu gwałtem  stawia Thomasa 
na jednym i tym samym froncie z A. T. Coo­
kiem, komunistycznym przewódca górników i 
z ,dzikimi" socjalistami z nad Claidy. Czyż dzi­
wić się należy, że gorycz i żal przepajały lego 
atak na bezecność rządu? I że teu konstytucjo­
nalista. najbardziej umiarkowany z pośród u- 
■niarkowanych, zapowiadał uroczyście, że walka 
z parlamentu przeniesie się teraz na inne forum, 
na którem słuszna sprawa robotnicza odniesie 
ostateczne zw ycięstwo? _  L.

” K ii targów p o i M I
Poznań, 10 5. PAT W czoraj wieczorem zam 

knięle zostały VII międzynarodowe Targi* po­
znańskie, Z prowizorycznych obliczeń wynika, 
że Targi te miały rekordową frekwencję, bo 
zwiedziło je przeszło 200 tysięcy osób, w tem 
bardzo wielu kupców i przemysłowców zagra­
nicznych. T ransakcje były przez cały czas ta r­
gów bardzo ożywione.

Ofiary katastrofalnego orkanu
Nowy Jork, 10 5. PAT. Podczas orkanów, któ 

re szalały oslalnio w Stanach Zjednoczonych 
zabitych zostało 55 osob.
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0  sprawiedliwe traktowanie narodów
pod w|gjęd@xn ekonomicznym

W y w ia d  „N o w e g o  D zie n n ik a " z m echosiow ackim  m inistrem  h a n d lu
i przem ysłu  p .  D oEełałem .

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika )

Genewa, 10 5. (D) W  rozmowie z W aszym 
korespondentem oświadczył czechosłowacki mi 
n ister handlu  i przemysłu, p. Doleżal: 

Międzynarodowa Konferencja Ekonomiczna, 
obradująca obecnie w Genewie jest niewątpli- 
,wie zarówno co do rozmiarów jak co do powa 
gi przygotowali i autorytetu osób biorących w 
niej udział największym  z dotychczasowych 
.wysiłków zm ierzających do zaradzenia choro­
bom trapiącym  od czasu wojny gospodarkę 
światową. Byłoby jednak rzeczą fałszywą są- 
'dzić, iż może ona jednym  zamachem rozw ią­
zać szereg niezmiernie skomplikowanych zaga 
dnień tej gospodarki. Nie należy również przy 
puszczać, iż bezpośrednim jej rezultatem  będzie 
natychm iastow a ulga w różnorodnych powo­
jennych cierpieniach ludzkości. Sądzę, iż speł­
ni ona w zupełności swoje zadanie, jeżeli po­
stawi dobrą, bezstronną, rzeczową i sprawiedli 
ivą djagnozę tych cierpień i wskaże środki dla

ich stopniowego usuwania, pozostawiając ich 
zastosowanie bądź sam ym  państwom w dro­
dze ustawodawstwa wewnętrznego i umów mię 
dznarodowych pod auspicjam i Ligi Narodów, 
zacieśniając i ożywiając współpracę m iędzyna­
rodową w dziedzinie gospodarczej dokonała sto 
pniowej rozbudowy i realizacji ogólnych wska 
zań konferencji.

Mam wrażenie, że zgromadzenie genewskie 
przejęte doniosłością swoich zadań i duchem 
wzajem nej tolerancji i współpracy, zdolne jest 
do zrozumienia najgłębszych przyczyn zła o 
przyswojenia sobie równie w zniosłej jak real­
nej zasady postawionej przez przewodniczące­
go delegacji polskiej w pierwszem jego przemó 
wieniu, a mianowicie: że rozwiązania szukać 
należy w zrozumieniu prawdv, że niepodobna 
jost rozbudowywać dalej dobrobyt narodów 
zamożnych, pozostawiając inne narody ich 
ubóstwu. &

Nowe kontrpropozycje polskie w sprawie potyczki. —  Utrudnienie
warunków potyczki?

Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa, 10 5. Sin. Dziś względnie jutro 

Wyjeżdża do Paryża dyrektor departam entu 
obrotu pieniężnego p. Barański, oraz wicepre­
zes Banku Polskiego p. M łynarski. Jak  się do ­
w iadujem y, w yjazd obu związany jest z k o n tr­
propozycjam i polskiemi, a mianowicie z no­
wym planem  finansow ym  opracowanym przez 
rząd  polski na ostalniem  posiedzeniu rady m i­
nistrów, w sprawie pożyczki.

Należy przylem  zauważyć, że w międzyczasie 
w arunki pożyczki zostały nieco utrudnione, a 
to ze względu na katastrofę powodzi w A m ery­
ce. Kapitał bowiem am erykański lokuje swe 
pieniądze w odbudowie miejsc zniszczonych 
powodzią, wobec czego kredyt w Ameryce po­
drożał o 5 procent, co oczywiście przyczyni się 
do znacznego podrożenia kredytu w Euiopie.

w miastach 
Memoriał Związku miast do rządu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 10 5. Sin. Zarząd Związku m iast 

polskich zwrócił się do rządu z obszernym me 
mor jąłem  w spiaw ie inwestycyj m iejskich. — 
W edle obliczenia zarządu związku m iast pol­
skich potrzeba około 500 m il jon ów złotych na 
najważniejsze inwestycje miejskie, które po­
dzielono na 3 grupy. Do grupy pierwszej zali­
czono inwestyeje sz3rbko budujące się, jak  ga­
zownie, rzeźnie, hale targowe, do drugiej g ru ­

py inwestycje powolnie budujące się, jak  wo­
dociągi, kanalizacja, do grupy trzeciej wszelkie 
inne budowle, jak  szkoły, szkoły, szpitale itd. 
W edle dotychczasowych obliczeń, kredyty dla 
grupy pierwszej potrzebne są w wysokości oko 
ło 90 iniljonów złotych, dla grupy drugiej oko­
ło 150 mil jonów złotych, dla grupy trzeciej 
około 21)0 m iljonów złotych.

Dwa okólniki ministerstwa skarbu
w sprawie podatku obrotowego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a. 10. 5. Sin. Z datą  dnia S maja wydało

I m inisterstw o skarbu następujące 2 okólniki do w szys 
tkich w tadz skarbow ych w Polsce: Na zasadzie a**t. 
122 ustaw y  o państw ow ym  podatku przem ysłow ym  
z dnia 16 lipca 1025 r. zarządza się co następuje: 1) 
Różnica pomiędzy kw otą w ym ierzonego podatku od

I obrotu na rok 1926, a ustaw ow em i zaliczkam i roz- 
jp isanem i na tenże rok można uiścić bez ustaw ow ych
kar za odroczenie w dwócii rów nych ratach, płat- 

lnych dnia 20 maja i 15 czerw ca 1927 r. w łącznie. 
Dla term inów  tych niema zastosow ania 14-dniowy 

■termin ulgow y, p rzew idziany w  artykule 2S ustaw y 
| t  dnia 31 lipca 1924 r.

N ieuiszczone w  całości lub częściow o kw artalne
I I łezki na rok 1926 w ym ienione w  ustępie . art. 56 
lo s ta w y  podlegają natychm iostow em u ściągnięciu 
Kwraz z karam i za zw łokę, licząc od ustaw ow ych tci 
|tn ln6w  tych  płatności w raz  z ew entualnem ' koszta-

•Kgekucj! z w yjątkiem  oczy w icie  kw ot takich, co

do k tórych zostały  poprzednio przyznane ulgi t. z. 
rozłożono na raty , względnie odroczono term iny p ła ­
tności.

2 P rzesuw a się term in płatności zaliczek na poda 
tek przem ysłow y od obrotu za p ierw szy i drag; 
k w arta ł 1927 r., a m ianow icie: zaliczki zu pierw szy 
k w arta ł mają być uskutecznione do dnia 15 lipca 
1927 r., za drugi zaś k w arta ł do 15 sierpnia or. w łą ­
cznie. D o tenn inów  tych rów nież nie m oże mieć za­
stosow ania 14-dniowy term in ulgow y, o k tórym  b y ­
ła m ow a pod punktem 1). N iedotrzym anie którego­
kolw iek z term inów  oznaczonych w  punkcie 1 i / ,  
niniejszego okólnika pociąga za sobą poznaw ienit 
ulg i natychm iastow e przym usow e pobranie należ­
nych kw ot w raz z karam i za zw łokę, liczą ; od 
ustaw ow ych term inów  płatności w raz  zew entuaine 
mi kosztam i egzekucyjnem i.

■Nie.-Picżi i«- od powyż. z tg o  poleca się panorr. n:.- 
czelnikoir. u rzęaow  przeprow adzić przedw stępne ba

dania odwołań w sprawie wymiarów za rok 1926 I 
w miarę wyników przeprowadzonych dochodzeń o« 
graniczyć egzekucje do kwot przypadających  od 
sum obrotu prowizorycznie skorygow anych, wzgle*1 
dnie w wypadku ujawnienia niewłaściwych staw ek 
podatkowych do kwot prawidłowo obliczonych.

Minister skarbu 
Czechowicz

Odnośnie do ostatniego punktu tego okóinika przy­
rzekł dziś dy rek to r departam entu  podatkow ego po­
słom Frostigow i i Feuerste  nowi, k tó rzy  interpelowa 
li w spraw ie zbyt w ysokiego w ym iaru  podatku c-j 
nrotow ego w M alopolsce, że poleci izbom skarbom 
wym, by p rzy jm ow ały  zażalenia o rganizacyj zawo­
dow ych oraz pokrzyw dzonych kupców  i dokładnie 
zbadano o raz  ograniczono egzekucje do kwot skory*? 
gow anych na podstaw ie tych  badań.

Jak  wiadomo, dotychczas płacili w myśl nsnw> 
zam iast 2 procent 1 procent podatku obrotowego* 
tylko ci kupcy hurtow ni, k tó .zy  prow adzą prawidło-? 
w e księgi handlow e. Obecnłe uw zględniając obecno 
gospodarcze położenie kraju, w ydało  ministerstwo 
skarbu okólnik, że na indyw idualne prośby moga 
w iadze skarbow e pierw szej instancji udzielić jeszcze 
przy obecnych w ym iarach podatku obrotow ego za 
rok 1926 praw o płacenia 1 p rocent także  takim 
kupcom hurtow nym , k tó rzy  nie p row adzą p ra w id ło ­
w ych ksiąg handlow ych, o ile naczelnicy urzędów 
skarbow ych  przekonają się, że ci kupcy napraw dę 
prow adzą handel hurtow ny. Na w ypadek  uznania te 
go praw a będą urzędy  skarbow e przy  obecnych 
płatnościach podatku obrotow ego stosow ać odnośny 
w ym iar tym  płatnikom  za rok 1926.

Sporób I n  iDbdt M y t i M
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 10 5. Sin. Dnia 7 bm. odbyła się 
w m inisterstw ie robót publicznych konferencja 
w spraw ie uruchom ienia prac inw estytyjnycn. 
Na konferencji uchwalono dwojaki sposób kre 
dylowania tych prac: pierwszy w formie kre­
dytu długoterminowego obligacyj kom unal­
nych Banku Gospodarstwa Krajowego, drugi 
w formie pożyczek krótkotei minowych, 
udzielanych przez Bank Gospodarstwa K ra­
jowego. — Dla grupy pierwszej 8-procen- 
towe obligacje kom unalne na okres 5—20 lat, 
na w ykonanie już rozpoczętych prac inw esty­
cyjnych, w łącznej sumie około 90 m iljonów 
złotych. Pożyczki krótkoterm inowe będą udzie 
lane w małyrp zakresie przedewszystkiem tym  
związkom samorządowym, które nie posiadają 
stałego przedstawicielstwa i nie mogą zacią­
gać pożyczek długoterminowych.

Powrót iii W y D i i a  M i s a  z M i
Londyn, 10 5. ŻAT. Sir W jn d h o m  Deeds b. 

sekretarz rządu palestyńskiego powrócił do 
Londynu po dłuższym pobycie w Stanach Z je­
dnoczonych i Kanadzie. Oświadczył on: Jestem  
zadowolony z moich odwiedzin w Ameryce. 
Jestem  pewny, że Żydzi am erykańscy spełnią 
przed całym światem  swój święty obowiązek.

Nowy bank handlowy w Tel-Awiw
Jerozolima, 10 5. ŻAT. Trzech finansistów  

żydow sko-am erykańskich B. Director, członek 
am erykańskiej delegacji kupieckiej, bawiącej 
w Palestynie, Blum i Samuel Cohen p rzystą­
pią do założenia nowego banku handlowego w  
Tel Awiwie z kapitałem  zakładow ym  1 m iljo- 
na dolarów.

tiie m M i t  z M j f i  lap isen
Jerozolima, 10 5. ŻAT. P ism a arabskie dono 

szą, że delegacja arabska zgłosiła się do rządu 
palestyńskiego, oświadczając w związku z 
wprowadzeniem nowej w aluty palestyńskiej, 
że Arabowie nie chcą się posługiwać m onetam i 
i banknotam i, na których będą umieszczone 
napisy hebrajskie. Przedstawiciel rządu odpo­
wiedział delegacji, ie  na nowych banknotach 
będą figurowały napisy we w szystkich trzech 
językach urzędowych, t. zn. w angielskim, arab  
skini, 1 hebrajskim  a kto odmówi przyjęcia no­
wej w aluty będzie karany na podstawie odno­
śnych przepisów.
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Wola rekonwalescenci!
ra ru ia  i sztandar. — Chęć pozytywnej akcji.— Dziewięć przyczyn przesilenia gospodarczego. 
Dwie propozycje: kapitalistyczna i sowiecka. — Tendencja ku liberalizmowi. — O przywró
cenie wolńego handlu  i rozszerzenie obszarów gospodarczych. — Różnica zdań w kwestjach 
przem ysłu i pom yślne widoki w sprawach rolnictwa. — Problem  długów wojennych. — De­

legaci sowieccy. — Potężny skok naprzód.

Dyskusja generalna na miedzynar. konf. gospodarczej.
(Oryginalna korespondencja „Nowego Dziennika.**)

G enew a, 8 m aja.
„M iędzynarodowa konferencja gospodarcza 

Jest hasłem bojowern, jest parolą i sztandarem. 
Przesilepie gospodarcze w świecie osiągnęło 
punkt szczytow y i jesteśm y całkiem stanow ­
czo zdecydowani podjąć wszystko, by dopro­
wadzić do polepszenia sytuacji". Tem i mniej 
Więcej słowami da sie ująć silna wola tysiąca 
delegatów i ekspertów gospodarczych, którzy 
teraz w  Genewie wedle najlepszej wiedzy i 
swojego wpływ u zmierzają do tego, by światu 
znów zapewnić dobrobyt i postęp. Może nigdy 
leszcze nie toczyła się m iędzynarodowa konfe­
rencja o  takiem znaczeniu i o takich rozmiarach, 
by przybyli na nią w szyscy delegaci, a conaj- 
raniej przeważająca ich większość, z tak sta- 
liowczem postanowieniem pozytywnej akcji po 
mocy, tak bez wszelkiej „rezerwacji" i powścią 
gliwoścl, tak bez żadnych tajonych zamiarów. 
W ola rekonwalscencji! Oto czołowa myśl, przy 
śwlecająca konferencji. A każdy, kto wyczuwa 
tę silną wolę, nabiera przekonania że tak tw ar 
da wola, tak potężna energja doprowadzić musi 
do rezultatów, jeśli może nie natychmiast, to w 
każdym razie wcale rychło.

Generalną debatę na międzynarodowej konfe­
rencji gospodarczej w  Genewie ukończono po 
czterudiiiowem trwaniu w sobotę 7 bm. w  póź­
nych godzinach wieczornych. Dyskusja próbo­
wała, bodaj że poraź pierwszy, ująć cały pro­
blemat gospodarki światowej i jasno oświetlić 
wśzystkie przyczyny przesilenia gospodarcze­
go w świecie, a potem wyszukać wszystkie po 
szczególne środki zaradcze, konieczne dla rekon 
walesceńcji.

,Pxzyczyny wiaiowego kryzysu gospodarcze- 
gó.

P rzedstaw iają się one w  licznych przemówię 
niaćh mniejwięcej tak:

1) Powojenna produkcja w Europie, w yw o­
łana z jednej strony przez nadmierne rozsze­
rzenie się przemysłu podczas wojny, z drugiej 
strony przez utwoi zenie się przem ysłów „naro 
dowych" w poszczególnych krajach.

2) Ochrona tejże nadprodukcji przez prote­
kcjonizm przy równoczesnych próbach dum­
pingu,, celem zdobycia rynków zagranicznych.

3) Zmniejszenie się majątków narodowych, a 
to przez straty  w kapitałach.

4) Podejrnj wanie środków uniemożliwiają­
cych dowóz towarów  i imigrację.

5) Niebezpieczeństwo nadprodukcji zamor­
skiej dla europejskiej produkcji agrarnej.

6) Zanik kredytu dla rolnictwa, na skutek 
czego ludność rolnicza przestaje wchodzić w 
grę. jako element kupujący.

7) Niebezpieczeństwo grożące konsumentom 
ze strony kartelów  cen, uszczerbek produkcji 
wskutek zbyt daleko idącej konkurencji.

$) Zn. daleko idące zadłużenie i to bez możno 
ści zw rotu długu przez eksport towarów.

o) Zbyt daleko sięgające ingerencje przez ps ń 
stwo i ciała sam orządowe odnośnie do swobod­
nego rozwoju gospodarstwa

Wielu mówców oświetlało te powody przesi 
lenia, ale dwóch tylko usiłowało przedłożyć po 
zytyw ne propozycje w  kierunku rozwiązania 
kryzysu: Mówca kapitalistyczny i komunisty­
czny, W alther T. Clayton i Rosjanin Oboleńskij- 
Osióskij. T. Clayton uczynił to w formie olśnię 
wającej i przekonywującej, przedkładając nasię 
piijące rozwiązanie problematu: Pomiędzy dłu­
gami wbjennemi, sprowadzaniem surowca i po­
między eksportem przem ysłow ym  należy przy­
wrócić łączność o tyle, o ile państw a—wierny - 
ciele sprowadzają surowce przez „clearing" z 
kolonij, względnie z krajów naturalnej produkcji 
i o ile one znów ze swej strony przem ysłowe

we zapotrzebowanie pokryć mogą u 
państw zadłużonych w  drodze clearingu. Bez­
sprzecznie, genjalna propozycja, która zdolna

jest większość najważniejszych problemów roz 
wiązać jednem cięciem.

Nie do przeprowadzenia jest jednak plan ro­
syjski, który podaje, jako najidealniejsze roz­
wiązanie światowego przesilenia gospodarcze­
go — zanuiowanie długów wojennych, ogólne 

l podwyższenie wynagrodzeń robotnikom, zapro 
wadzenie syndykalizmu i gospodarki pizymuso 
wej.

Ale nie w propozycjach zmierzających do 
usunięcia przesilenia tkwi znaczenie międzyna- 

| rodowej konferencji gospodarczej, lecz w w yra 
I żeniu tenaencji ku liberalizmowi. Było wręcz 

niespodzianką, jak w tych powszechnych w y­
wodach wszyscy niemal mówcy wypowiedzieli 
się za restauracją handlu wolnego. Nie przyzna 
ły się do protekcjonizmu ani nawet Francja, 
Polska czy JugoSławja, Ariglja wystąpiła rów ­
nie bojowo, jak i wszystkie małe pańsfwa, za 
wprowadzeniem wolnego handlu.

Drugą wielką niespodzianką ogólnej dyskusji 
byl zw arty front małych pańsiw przeciw du­
żym. Szwajcarja i Holandja, poszczególne pań- 

* stw a sukcesyjne, Danja, Szwecja i Portugalia, 
wszystkie one stanęły do ataku przeciwko 
zmniejszeniu i ścieśnieniu obszarów gospodar­
czych i podjęły jeden wspólny, wielki akoid o 
rozszerzenie terytoriów  gospodarczych. Naj­
bardziej w oko wpada tu istotnie może spontani 

i czna ofensywa Szwajcarii, która pozatem oka- 
j  zała się dotąd bardzo powściągliwą w tym ogól 
J n y m  koncercie. Ale nowa wielce ochronna tary 

fa celna Francji pchnęła teraz i Szwajcarię w 
szeregi uciśnionych narodów gospodarczych, 
a to wzmocnienie kadrów stanie się teraz mo­
że rozstrzygającem w walce o politykę han­
dlowa.

Bo trudne też sobie dziś wyobrazić, b s  po 
tym potężnym głosie wszystkich narodów, ja­
kieś jeszcze państwo mogło mieć odwagę w pro 
wadzenia u siebie ponownych obostrzeń prote­
kcyjnych. Za silne i za wielkie było echo mów 
na konferencji, by móc teraz tak łatwo przeciw 
nim wystąpić.

Jeśli w sprawach polityki handlowej osąd 
■ wszystkich uczestników był prawie jednomyśl­

ny, to w kwestjach przemysłu dała się zauwa- 
. żyć pewnego rodzaju różnica zdan. Przedstaw i 
ciel niemieckiego przemysłu, dr. Simons wypo 
wiedział się raczej przeciw kartelom, gdyż wy 
chodził ze ściśle indywidualistycznego punktu 
widzenia, obok niego wystąpili także przedstu 
wiciel Chile, Urzua, który wypowiedział się za 
utrzymaniem konkurencji, oczywiście mówcy 
lewicowi, a wkońcu także w pewnej mierze prze 
mysłowiec włoski Belloni. Na tym punkcie doj­
dzie więc bezsprzecznie na subkomisji do wiel­
kiej różnicy zdań, która w pewnych okolicz­
nościach postawić może pod znakiem zapyta­
nia wszelkie rezultaty w tej sprawie.

Natomiast kształtuje dyskusja generalna Wi­
doki w kwestjach rolnictwa bardzo pomyślnie. 
W prawdzie poświęcono wyłącznie rolnictwu 
tylko trzy przem ówienia (delegat duński, nie­
miecki i jugosłowiański), a delegat czechosło­
wacki Stodoła poświęcił uwagę obok ro ln i­
ctwa takżt i innym  sprawom, jednakże nastrój 
przemawiał wyraźnie na korzyść życzliwości 
dla spraw agrarnych, tak że można liczyć się 
z pozytywneml rezultatami w tym kierunku. 
Idzie pi zedewszystkienr o kwestję utworzenia 
międzynarodowego tow arzystw a finansowego 
dla gospodarki agrarnej. Instytucja ta miałaby 
się starać o konieczne kredyty dla rolnictwa. Z 
pomocą tych kredytów  zaś mogłoby się rolni­
ctwo Europy stać intensywniejsze, nowocze­
śniejsze i wydajniejsze. Do szczegółów w tej 
dziedzinie wrócimy jeszcze w jednym z później 
szych listów', gdyż spraw y te rokują widoki 
bardzo ciekawe, szczególnie też dla kraju rolni 
czego, jakim przecież jest i Polska.

Kwest je długów w o je n n y c h  p o ru s z o n o  tylko 
dw ukrotnie i to  c a łk ie m  p rz e lo tn ie . Poruszenie 
tej sprawy wywołało dość zimne milczenie. Już 
z tego chocby okazało się, że byłoby zupełnie 
bezcelowem tracić cząs na rozpatrywanie tej 

I sprawy, To leż będzie się na razie musiało 
uznać za konieczne liczenie się z tym  ciężarem 
powojennym, jako nieodłącznem zjaw iskiem  
czasu.

Z wystąpieniem  Rosjan okazało się, że pierwsze 
ich próby wszczęcia ponownych rokowań o kce 
dyty kształtować m usiały się mało pomyślnie^ 
gdyż w przeciwnym  razie uie drażniliby onf, 
wszak jakby rozmyślnie, innych delegatów sar. 
kastycznemi sprzeciwami ze swej strony. Na 
zewnątrz występowali delegaci sowieccy z w M  
ką pewnością siebie, jednakże czuli się wido­
cznie niebarazo dobrze pośród towarzystwa łca 
pitalistycznych fachowców. Nie czuli się oni do 
br^e i wtedy, kiedy trąibli o swych wieDdcii 
„sukcesach gospodarczych", gdyż wiedzieli bas 
dzo dobrze, że większość słuchaczy przejrzała 
ich zam iary doskonale. Toteż drugie ich prze-* 
mówienie nacechowane było zjadliw ą ironjok 
która wywołała jednak tylko śmiech. Obołefi- 
skij-O sińskij jest zresztą wiceprezesem komi­
sji rolnej, reszta delegatów i ekspertów rosyj­
skich ma swych przedstawicieli w innych ko­
m isjach. Daje się wyczuć zaciekawienie, jak' 
oni tam  będą pracować.

Bo też są oni może tym i właśnie, którzy nie 
chcieliby tej rekonwalescencji gospodarczej świa 
ta, o jakiej m yśli reszta delegatów. Ale koniec 
koncern zdają sobie i Rosjanie sprawę ż tego, 
że rozwój gospodarczy nie może się toczyć na­
dal dotychczasowym torem  i należy oczekiwać, 
że także oni nie będą się trzym ać całkiem zda­
ła od pożytecznej pracy. A nawet gdyby to 
chcieli uczynić: wola wszystkich innych w kie 
runku przezwyciężenia kryzysu przez p rak ty ­
czne propozycje tej konferencji, jest tak  prze­
ważająca i silna, że można nietylko nie zwra­
cać uwagi na tę ew entualną przeszkodę, ale I 
poprzez nią spodziewać się potężnego skoku 
naprzód. D r Otto Dcutsck.

Rozmaitości
Z czego się Moskwa śmieje—
D o N ark o m to rg u , k o m isa rja tu  d la  hand lu , p rz y ­

chodzi w o d w ied z in y  b o g a ty  A m erykan in , ied eu  
z w yższych  u rzęd n ik ó w  w y licza  m u w szy s tk ie  
ro s y jsk ie  bo g ac tw a , k tó re  ja k  n a fta  i z ło to , m i­
n e ra ły  leżą  w  R o sji pod  z iem ią .

„W eil"  o d p o w iad a  A m ery k an in  — „W szy stk o  
to  pod ziem ią, a le  co m acie  n a  z iem i?1*

— „N asz rz ą d “.
—  D opóki n iebędz ie  sto su n ek  o d w ro tn y , n »  

dam  w am  k ap ita łu ...

S iedzą razem : lek a rz , a rc h ite k t i  b o lszew ik  t  
d y sk u tu ją  n a  te m a t s tw o rz e n ia  św ia ta .

L e k a rz : R ozum ie się, że  m u s ia ł być p rz y  tem  le­
karz . W szak  B óg s tw o rz y ł n ie w ia s tę  ze  ż e b ra  
A dam a. Bez pom ocy  le k a rz a  te k a  o p e ra c ja  by się 
n ie  udała!

A rch itek t: R ozum ie się, że  a rc h ite k t m u s ia ł b y ś  
p rzy  tem . W szak , w  p iśm ie  św ię tem  czytamy, ż* 
B óg s tw o rz y ł św ia t z chaosu , a  w ięc  budow ane*.

B o lszew ik : A k to  chaos stw orzy? ...

Precz i n i M i i  po liU k a ii!
(-i) H as ło  ta k ie  g ło s i p rzy w ó d ca  k ro a c k ie j p a r-  

tj i ludow ej S tefan  R adicz. Z daniem  jego  ty lk o  żo­
n a ty  p o lity k  ma poczucie odpow iedzia łnoścaj a  
tego  kogo n ie k rę p u ją  k a jd a n y  m a łżeń stw a , e to  
m ożna o b d arzy ć  p e łn ią  zau fan ia , a lbow iem  n ig d y  
n ie  je s t s ię  pew nym , czy  g o  n ie  sk u s i ja k a ś  awan­
tu ra .

H m , hm ! A w ięc m a łżeń stw o  strzeże  lu d z i od 
a w a n tu r  i p rzy g ó d ?  A m oże o d w ro tn ie?  floto 
m ałżeń stw o  pcha w ła śn ie  w  ram io n a  a w a n tu r  I ,  
p rzy g ó d ?

N ie m ożna jednakow oż p. R ad iczow i odm ów ić 
pew nej rac ji. P o lity k a  po zo sta je  p rzec ież  w  p ew ­
nym  zw iązk u  z m ałżeństw em . P o li ty k a  pod  w zg lę­
dem  m etody  je s t b a rd z o  podobną do  pożycia  m a t  
żeńsk iego , gdzie m ałżonkow ie  w  dzień  się k łóc° 
a  w  nocy — śp ią . C zęsto też  je s t p o lityka  uciecz­
k ą  p rzed  m ałżeństw em , d la teg o  je s t  ty lu  -O u a ty e b . 
polityków ..-
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Era Mr rza Si
Prezydent Roosevcll, wygłaszając w r. 1912 

,Wielką mowę polityczną, określił w sposób na 
stępujący przyszłą konslclatję: światową:

„E ra śródziemnomorska narodziła się wraz 
z cesarstwem rzymskiem  i zginęła z jego upad- 
Ki<m E ra  A tlantyku dosięgła już swego zenitu 
i  wkrótce wyczerpią się źródła jej bogactw. W 
zaran iu  swej sławy i potęgi znajduje się Era 
Pacyfiku, nad brzegami którego złączy się kie­
dyś cała ludzkość".

Era Pacyfiku w tej postaci, w jakiej w yo­
brażał ją  sobie i malował nieco prostolinijnie 
prez. Roosevelt, jeszcze nie nadeszła. Na a z ja ­
tyckim brzegu Pacyfiku rozgrywa się obecnie 
pierwszy akt olbrzymiego przewrotu, daleki w 
swym przebiegu od optymistycznej apoteozy, 
'jaką kreślił Roosevelt.

Mylną w ydaje się natom iast dzisiaj definicja 
Rooseveltowska w odniesieniu do morza Śród­
ziemnego, którego era m a być już bezpowrot­
nie zamknięta. Już kanał Sueski stworzył ńo- 
yaą erę w dziejach tego morza, które dzięki nie­
mu stało się najważniejszą arterją  kom unika­
cyjną łączącą wielkie porty europejskie z por­
tami Indyj, Dalekiego W schodu. Dziś zaś zna 
ezenie tego basenu morskiego wzrośnie niepo­
m iernie z chwilą, gdy obie potęgi kolonjalne, 
Francja i Anglja, połączą linję kolejową Pół 
noc i Południe Afryki, gdy z Algieru biegnąca 
-kolej T ransahary jska połączy pośrednio M ar­
y j e  z centrum  Afryki, z jeziorem Tchad, gdy 
linjs Kair-Capetown zbliży Loftdyn do K ap­
sztadu o dni kilkanaście.

Era Pacyfiku w  tym  okresie, o którym  wspo 
m i n ą ł  prez. Roosevelt, wydawała się istotnie 
jakby nadeszła już bez zastrzeżeń. Od San Fran 
Cisco do Jokohanny, od Vancouver do Sydneyu 
od Pai-am y do Saigonu, od Santiago do Sin- 
gapoor przerżnęły Pacyfik gęste linje kom uni­
kacji m iędzykontynentalnej, łącząc ze sobą lą ­
dy Ameryki Półn. i Południowej, A ustralji, Ą- 
cji, Archipelagi Polinezyjskie i m alajskie, ol 
brzym ie połacie globu ziemskiego, obi dujące w 
nieprzebrane bogactwa natury . Przebicie kana- 
tu  Panam skiego i połączenie wód Atlantyku 
z wodami Pacyfiku w yjaskraw iło jeszcze bar­
dziej aureolę prestige i rozwoju, jaką niosła no 
wa era ludom i państwom, otaczającym  w iel­
k im  wieńcem największy z oceanów.

Przesadą byłoby atoli twierdzenie, iż rola mo 
rza Śródziemnego już się skończyła zupełnie, że 
znaczenie jego, jako śwjktowej arte rji kom u­
nikacyjnej wygasło bezpowrotnie. Stało się ra-

Przegląd filmowy
JAK WYGLĄDA W YTW ÓRNIA METRO GOLD- 

WYN MAYER.
S iedząc w milem kinie i p rzy  dźw iękach ork iestry  

oglądając jakiś bardziej, czy  raniej „m onum entalny" 
film, nie pam iętam y o teni. jakie szalone koszta i ile 
energji ludzkiej w ym aga realizacja takiego filmu.

N ajlepszą w ym ow ą są  dane s ta ty s ty c z n e ,  to też 
p r z y to c z y m y  kilka cyfr,  i lu s tru jących  ro z m ia ry  jed­
nej z najw iększych w y tw ó r n i  f i lm ow ych  na c a ły m  

.św iecie, a mianowice amerykarisKiei w y tw ó rn i  „Me- 
tro -G oldw yn-M ayer“.

P rzedsięb io rstw o  filtnowe M.-G.-M. zajm uje obszar 
ziemi 53 akrów . Mieści się tam  44 budynków  do róż­
nych celów. T rzy  mile brukow anych ulic, k tóre  łą­
czą różne punkty przedsiębiorstw a, nadają całości 
ch arak te r m ałego m iasta. U rządzenia i przyrządy  
przedstaw iają  w artość  14 milionów dolarów. Znajdn 
Je się tam  16 w iększych scen, oprócz tego zaś zbudo 
,wano specjalną scenę tea tra lną  do zdjęć.

W  studio znajduje się około 200 pokoi, przezna­
czonych na garderoby . Codziennie w ydaje się p rze­
szło  2.000 obiadów, dla pracow ników  przedsiębior­
stw a.

Na terenie studiów  i budynków znajduje się stacja 
te legraficzna W est-Uriion. Można przebyw ać w stu­
diach w ytw órni przez całe tygodnie, mogąc na miej 
scu zaspokoić w szystk ie  po trzeby  życia.

W łasna fabryka mebli w yrab ia  w szystkie rodzaje 
I gatunki mebli, potrzebnych do filmów. W łasną pra 
COwnia naczj ń g ipsow ych i glinianych w ytw arza  wa 
zy arty styczne . P racow nia dckoracyj artystycznych  
przygotow uje dekoracje pokojów, m ieszkań itp. W y- 
Szial garderoby  dostarcza ubrania, kostium y, obuwie 
kapelusze, biżuterię itp. W ydział spożyw czy w re sz
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czej odwrotnie dla przyczyn, które w ym ienili­
śmy wyżej. W alory strategiczne, konm nikacyj 
ne, cywilizacyjne dawnej kolebki cyw ilizacji 
greckiej, rzymskiej, chrześcijańskiej, wyrosły 
dziś do znaczenia bez porównania większego, 
niż ongi. Pobrzeże północne Afryki i jego liin- 
lerland olbrzymi, stał sie kwitnącem im per­
ium  kolonjalnem  o nieobliczalnych możliwo­
ściach rozwojowych. Stworzyła je F rancja. We 
wschodnim kącie wąski pas pobrzeża egipskie­
go wraz ze swymi portam i tworzą bram ę w ej­
ściową do A fryki angielskiej. Rozwój hand lo ­
wy. przemysłowy, rolniczy rozpoczął się zale­
dwie na niezmierzonych obszarach hinterłandu 
afrykańskiego, a już dzisiai ruch kom unika­
cyjny między południowymi portam i Europy 
a północnymi Afryki wzmaga sie i potężnie ie 
z dnia na dzień. Tanger, Cassablanca, Oran, 
Algier w yrasta ja do znaczenia dużych, europej 
sko urządzonych portów handlowych. O T a n ­
ger toczy się spór w zakresie m iędzynarodo­
wym: W łochy, H iszpanja. F rancja, Anglja 
krzyżu ją tam  szpady swych wpływów i pro­
ton syj.

Adriatyk, półnrene wgłebienie Śródziemno- 
morza. dofad spokojny i leżący na uboczu jak ­
by od wielkich aren konfliktów gospodarczo- 
stratesicznych, staje si° dziś terenem gorączko­
wej ekspansji m orskiej Italji i ogniskiem chro 
nicznego zatargu o władze nad jego wybrzeża­
mi miedzy .Tugoslawją a Italią.

Na wschodnich wodach śrórlziemnomorza, 
przy brzegach małej Azji. wokoło wysp Egej­
skich, wre znów po długich latach spokoju wal 
ka  konkurencyjna wszystkich naństw  pobrze- 
żnycli: Ge.cji, T urcji i Bułgarji.

W  każdym kierunku, we wszystkich dziedzi­
nach działalności politycznej, ekonomicznej, 
kom unikacyjnej odzwierciedla się spółczesne 
znaczenie morza Śródziemnego tak dla Europy 
jak i dla innych kontynentów jako czynnika 
pierwszorzędnego. Więcej, morze to jest znowu 
objektem wytęż » ej walki o wpływy, kom pe­
tencje między , potencjami morskiemi pierwsze 
go jak i. drugiego rzędu.

Era morza śródziemnego nie zdaje się być 
zamkniętą definitywnie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
SZTU K A : „K siężn iczka c z a rd a s z a ” (L ia n a  H aid  

i O sk a r M arion).
NOW OŚCI. „Z łodziej z B agdadu".

cie o trzym uje m ateria ły  spożyw cze i prow adzi ja­
dłodajnie.

O rganizacja studjów  podzielona jest na 20 róż- 
uycli departam entów . I tak : w ydział finansow y jest 
czem ś w rodzaju w ielkiego banku rozrachunkow ego 
dla ty s ięcy  ludzi, zatrudnionych w  przedsiębior­
stwie.

P rzeciętna tygodniow a lista pracow ników , o trzy ­
m ujący cli s ta łe  pepsje, obejmuje 5.000 ludzi.

P łace  dzielą się na dw ie grupy: prace m echanicz­
ne, w ynagradzane na godziny i tzw . „intym ne", opar 
ie na płacach sta łych tygodniow ych lub m iesięcz­
nych. P łace  dochodzą do sum y 5 miijonów dolarów  
rocznie. Sam i ty lko  fachow cy i specjaliści w  róż­
nych działach pobierają płacę 30.000 dolarów  tygod 
ni owo.

W ydział urządzeń, p rzy rządów  i w szelkiego ekw i­
punku przedstaw ia w arto ść  400.000 dolarów , Jes t to 
najw iększa kolekcja urządzeń kinem atograficznych 
w Swiccie. Zajmują one specjalny wielki czterop ię­
trow y  budynek.

W ydział garderoby, który , naw iasem  m ówiąc, jest 
im ponującą kolekcją kostjum ów  z całego św iata, 
przedstaw ia w artość  200.000 dolarów  w kostium ach, 
a 75 tysięcy dolarów  w surow ych  m ateriałach.

W  departam eucie tym pracuje kilkudziesięciu lu­
dzi,: k raw cy , krojczy, jubilerzy itp.

W ydział labora to ry jny  opracow uje tygodniow o 77 
tysięcy  m etrów  filmów, rocznic zaś około 40 miljo- 
nów m etrów  .R ozciągnięty w prostej linji film taki 
zająłby p rzestrzeń  800 mil. ang.

W ydział e lek tryczny  posiadający duże elektrow nie 
oraz cz te ry  stacje ruchom e, m ógłby dostarczyć  św ia 
tła do przeszło  3.000 mieszkań.

W  w ydziale konstrukcyjnym  w arsz ta ty  zatrudnia­
ją stale około 100 ludzi. U rządzenie w arsz ta tó w  ko-
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Z teatru, literatury i sztuki
— Z T E A T R U  IM. J .  SŁOW A CKIEG O. Na da*

siejszem  p rzed s taw ien iu  „C y ran a  de B e rg e ra c 1*
rol ę t y tu łową od tworzy  dyr.  N o w ak o w sk i z p» 
l lańsk; ; ,  . juko’ Roksaną.  W jul r / .ejszem p rz e d s ta ­
wieniu  populnn iem wrac a  na af isz „W olne miasto1* 
K. Krumłowskiogo .  W „Maleństwie-5 N icodemiegO 
Mi raudea ,  r e żyse rowanc in  przez  dyr. Novakow* 
ski ego g r a  rol ę  lyl i l iową p. Z ofja  B a rw iń sk a

— P IĘ Ć  O STA TN ICH  P R Z E D S T A W IE Ń  OPB* 
R Y  C Z E S K IE J AV KR A K O W IE. św ie tn a  O per*  
C zeska z O łom uńca, k tó ra  sw o jem i przedstawieni* 
mi o c z a ro w a ła  pub liczność i zdoby ta  uzn tn ie  pr** 
sy, da je  jeszcze ty lko  p ięć p rzed s taw ień  w TeatrfW  
p rzy  u licy  R a jsk ie j. W e czw a rte k  12 bm . d r  
ną  będzie o p e ra  Sm etany  „P o ca łu n ek " , w piątek! 
13 bm. „R u sa łk a" , w sobotę 14 bm. „Fidelio". W, 
niedzie lę  d w a p rzed s taw ien ia , a  to popołudniu po 
cenach  zn iżonych  „S p rzed an a  n arzeczo n a" , w ieczór! 
z aś  jak o  pożegnalne  p rz e d s ta w ie n ie  daną będzie 
o p e ra  D r Ja n a c e k a  „ Jen u fa  “. B ile ty  n a  p o w v ł ł *  
p rz e d s ta w ie n ia  są  ju ż  do n ab y c ia  u  J . Rudnickie 
go, L in ja  A—B.

— K O N CERT B E E T H O V E N A  urząozony p r a ś  
T ow . M uzyczne ku  uczczeniu 100-nej rocznicy; 
śm ierc i M istrza  zap o w ied z ian y  n a  12 m a ja  zaipO* 
w ia d a  się im ponu jąco  ze w zg lędu  na p iękny  i Do­
ga tv  p ro g ram , jak  ró w n ież  i na znakom itych  w y­
konaw ców . W  k o n cerc ie  b ie rze  u d z ia ł znakom ity  
od tw ó rca  B eethovena S. E ise n b e rg e r , p. W . Gon- 
de lach -L ew an d o w sk a , p. D em ar-M ikuszew sk i, p. 
Ja w o rz y ń sk a , Sęka ró w n a , A bels, po łączone ch ó ry  
T ow . M uzycznego -E cha  k rak o w sk ie g o  i C h ó ra  
akadem ick iego . O rk ie s tra  20 pp B ile ty  do nabycia 
u J. L ip sk iego , S ław k o w sk a  8

_  K O N CER T T A D Z IA  ST EFA Ń SK IE G O , feno­
m enalnego  p ia n is ty , zap o w ied z ian y  na zesz łą  n ie ­
dzielę, odbędzie się  n ieo d w o ła ln ie  w  n iedzielę  15 
bm. w  S ta ry m  T ea trze . B ile ty  zak up ione  zacho­
w u ją  w ażność , p o zo sta łe  są  do nabyci ą u  J . L ip ­
sk iego , S ław k o w sk a  8.
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REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
T EA T R  MTE.TSKI IM J . SŁOW A CKIEG O

Ś roda: „C yrano  de B e rg e ra c “.
C zw artek : „W olne m ias to "  (popularne)'.

O P E R A  CZESK A  P R Z Y  UL RA H & 1E 1
(pocz. o godz. 7‘30 w iecz.)

Ś roda  :„S przedana n arzeczo n a" .
C zw artek : „P o ca łu n ek " .

PR O M IE Ń : „N a szczy t św ia ta " .
R ED U TA : „D w aj m alcy" (Z łodzie je  z P a ry ża ) . 
U CIEC H A : „W ięcej niż m iłość". D ra m a t egzo­

tyczny , w  ro li g łów nej C o rinne  G rifith . 
B A G A T E L A : „U lica  pokusy".

sztu je 75.000 dolarów . Ilość drzew a zużytego w  w ar 
sz ta tach  M.-G.-M. w  jednym  dniu, w y sta rczy łb y  na 
w ybudow anie dziew ięciu zw ykłych  pięciopokojo- 
w ych dom ów  m ieszkalnych.

O prócz drzew a Wielkie ilości innych m ateriałów  
zużyw a się p rzy  budow ie scenerjl. C em entu zużyw a 
się 3.000 beczek rocznie, tape t 300.000 stóp kw adra­
tow ych, a farb 15.000 galonów  rocznie.

ADOLF ZUKOR W  EUROPIE.
Adolf Zukor, prezes „P aram ountu" baw i obecnie 

w Europie. Z okazji tej podróży w arto  pośw ięcić kil­
ka słów  działalności po ten ta ta  przem ysłu  filmowego. 
Zukor był założycielem  i propagatorem  przem ysłu, 
k tó ry  pod jego kierunkiem  daje oprócz p racy  i Chle­
ba, zadow olenie arty styczne . P rezes  „Param ountu" 
poświęcił się kinem atografii w  czasie, gdy dziesiąta 
muza by ła  jeszcze kopciuszkiem . Dla ogółu film był 
w tedy jedynie rozryw ką: Zukor natom iast zaczął my 
śleć o stw orzeniu w ielkie5 gałęzi przem ysłu. P rzede 
w szystk iem  w ięc zaczął finansow ać obrazy  kinem a­
tograficzne fan tastycznem i na ów czesne stosunki su­
mami. P o łożył główny nacisk na stronę  w ykonaw ­
czą. Zukor rzucił hasło : dobre filmy w  pięknych tea­
trach  .Ponadto  w yw ołał w prost p rzew rót w  rekła 
niie kinem atograficznej, k tórej nadał gigantyczne 
rozm iary.

LUBICZ W  EUROPIE.
E rnest Lubicz opuścił w  końcu kw ietn ia IJollyw ood 

i udał się na dłuższy pobyt do E uropy. Ś w ietny  reży  
ser spędzi jakiś czas w H eidelbergu, gdzie p racow ać 
będzie nad realizacją obrazu: „S ta ry  H eidelberg" z 
Ram onem  N ovarro i Normą S herer w rolach głów ­
nych. W  podróży do E uropy to w arzy szy  mu żona o 
raz znany  w A m eryce au tor scenarjuszy  w ytw órni 
M etro G oldw yn M ayer, K ra llj.
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Teatr świetlny BAGATELA! Ciii i codziennie niezwykle Mcy drama! Teatr świetlny BAGATELA!
Q | j e  ' j r  I  R  n n i Y  (ULICA P O K O JU ! to u lk s  m arzeń wszystkich k o bie t iw ia ta , to śro d o w isk o  najw iększych m a-
E * w C  * * * fcazjfftćtty mó«a, io m ie jsc e  s c h a d z e k  e leganckiego  półśw iatka, to zb io ro w isk o  ju b ile ró w  I p e r-
fum iarsy, to s ie d z ib a  .w ykw intnych lo k a li ro zryw k o w ych . Na t!e t e j  ulicy ro zg ry w a  sic  w spaniały d ram a t e rot. w  10 akt. p . t .:

M otto: „Czy kobietę można kupić?“ULICA POKUSY
Początek przedstawień o godzinie 5, 7 I Odraz własnością „Oąumont" —  Rrakow-LwOw.

Blask, ruch, szyk, luksus, przepycn, 
wystawa, erotyzm, modyl nr ■ --rm i r

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Obecna trtuade finansowa

S y tu ac ja  w a lu to w a  p rz e d s ta w ia  się  w  dalszym  
■ciągu w zg lędn ie  pom yśln ie . Z łoty u trzy m u je  się 
n a  g ie łdach  zag ran iczn y ch  na m ocnym , s ta b il iz o ­
w an y m  poziom ie. W ciągu  ro k u  u zy sk a ł on znacz­
n ą  p o p raw ę , co i lu s tru ją  w y raźn ie  poniższe cyfry . 
N o to w an o  bow iem  za sto  z ło tych :

21. V. — 1920. 6. V — 1927.
57.50 
47,00 
58,1/8
43.50 
11,40 
79,10

G dańsk  44,70
B erlin  35,91
Z u ry ch  45,00
L ondyn 50,00 za 1 f. s*t 
N ew  Y ork  9,00
W iedeń  59,75

W p ry w a tn y c h  o b ro tach  w ew nętrznych  u trz y m u ­
ją  się  d o la ry  na  poziom ie 8,92 i 1/2 do 8,92. R uble 
z ło te  n o tu ją  4,60 co p rzy  p a ry tec ie  51,60 o d p o w ia ­
da  s to su n k o w i 6,92 za jeden do la r. Z a in te re so w a ­
n ie  d la  w a lu ty  i z ło ta  m in im alne , gdyż tran zak c je  
sp ek u lacy jn e  u s ta ły  zupe łn ie  a  im p o rte rzy  p o k ry ­
w a ją  sw e  c a łk o w ite  z ap o trzeb o w an ie  na g ie łdzie  
ofic ja lnej.

N a g ie łdz ie  dew iz n o tu ją  N ew  Y ork nad a l 8,93 a 
d o la ry  w go tów ce 8,92. B ank  P o lsk i p łac i za d o la ­
ry  8,90 do 8,89 (bankno ty  jedno  i dw u d o la ro w e) za 
dew izy  zaś  8,91. T ran zak c je  kab lem  na  N ew  Y ork 
za w ie ra n e  są  na 8,95 i 1/4, p rzyczem  p rzy  zam ia ­
n ie  g o tów k i na kabel dop łaca  się o ko ło  3 prpm il- 
le , p rzy  zam ian ie  czeków  na k ab e l 2 i 1/4 prom ille , 
G ram  czystego  z ło ta  w y n o si 5,9351 a k u rs  ob licze­
n iow y  100 zło tych  w  złocie 172,30.

W g ru p ie  dew iz eu ro p e jsk ich  w ykazu je  Medjo- 
la n  po o lb rzym ich  w ah an iach  z pop rzedn ich  ty g o ­
dni, obecnie tendencję  b a rd z ie j s ta łą . W ah an ia  je ­
go  k u rsu  w y k azu ją  za led w ie  jedno do dw uprocen- 
to w ą  m arżę . P o lity k ę  fin an so w ą  rząd u  w ło sk ieg o  
ch a ra k te ry z u je  s iln a  deflpcja  i śc iąg an ie  k re d y ­
tó w  zag ran icznych . Od początku  ro k u  b ieżącego 
zm nie jszy ł się ob ieg  p ien iężny  z 18,3 na 17,4 rai- 
l ja rd a  lir , pok ry c ie  z aś  ob iegu  b an k n o tó w  w yno­
s iło  dnia 20 m aren  br. 2,599.000 l i r  w  złocie. P o ­
życzk i z ag ran iczn e  zac iąg n ię te  p rzez  p rzem ysł, 
b an k i, m ia s ta  e tc ,  w y n io sły  w p ie rw szy ch  czte­
rech  m iesiącach  b r  p rze sz ło  200 m ilj, do la rów . 
N ap ły w  tak  w ie lk ich  k ap ita łó w  do k ra ju  p rzy czy ­
n ia  się  także  w  b a rd zo  pow ażnym  s to p n iu  do zw y ­
ż k i w a lu ty  w łosk ie j. D ew iza an g ie lsk a  o ra z  f r a n ­
c u sk a  u trzy m u ją  się  na  n iezm ienionym  poziom ie. 
Z a ró w n o  B ank  F ra n c u s k i ja k o  te ż  feank A n g ie l­
s k i obn iży ły  w  k w ie tn iu  stopę  d y sk o n to w a , p ie rw - 

z 5 11/2  na  “ '  “szy 5, drugi z 5 na 4 11/2 procent- Dnia
06

Palika l i t M i w i n  k i l t l o m
Wkrótce wprowadzona zostahie wżycie bezpo- 

trędnia komunikacja osobowa i bagażowa pomię­
dzy Auglją, Belgją i Francją a Polską. Również 
rfazadługo otwarta będzie bezpośrednia komuni­
kacja europejsko- azjatycka przez Polskę.

Komunikacja kolejowa pomiędzy Ąnglją, Belgją 
i Francją a Polską wprowadzona zostanie Już 
prawdopodobnie od 1-go lipca br , z tern, że w ka­
sach kolejowych większych miast i W biurach po­
dróżniczych każdego z wyżej wymienionych 
pańatw można będzie nabyć bezpośredni bilet ba­
gażowy i osobowy do następujących głównych 
punktów w Polsce. Warszawa, Lódż, Poznań, Ka­
towice, Kraków, Lwów, Zbąszyń, Podwołoczyska, 
Stołpce — i naodwrOt, w kasach kolejowych wy­
szczególnionych naszych miast oraz w oddziałach 
„Orbisu", do kilkunastu punktów w każdem ze 
wspomnianych państw. Bezpośrednia taka komu-, 
nikacja odbywa się już na Hnjl Paryż—Ostenda— 
Warszawa.

Uruchomienie komunikacji europejsko- azjatyc­
kiej uzależnione jest od wyniku rokowań, jakie 
prowadzi Międzynarodowe Towarzystwo Wago­
nów Sypialnych z Moskwą. Bezpośrednia linja z

22 k w ie tn ia  sp ła c ił B ank F ra n c u sk i Bankowi An­
g ie lsk iem u  d łu g  w o jenny  w  w ysokośc i 33 milj fun­
tów  sz te rlin g ó w , w yco faw szy  jednocześnie złoto 
za 18,35 milj. funt., z łożone w  tymże Banku jako
zabezpieczenie . W zm ocnien ie  re z e rw y  k ru szcow ej, 
b a rd z o  znaczny  dop ływ  w a lu t i dew iz z a g ra n ic z ­
nych, p o w ró t k a p ita łó w  fran cu sk ich  do k ra ju , 
w ie lk a  p łynność  g o tów k i na rynku , o ra z  w z ro s t 
w p ły w ó w  podatkow ych, czyn ią  sy tu ac ję  f in a n so ­
w ą F ra n c ji co ra z  k o rzy s tn ie jszą . R ząd n a g ro m a ­
d z iw szy  w  osta tn im  roku  pow ażną ilo ść  w a lu t i 
z ło ta , z am ie rza  podobno p rz y s tą p ić  do sp łacan ia  
d ługów  w ojennych  A m eryce w  p rzysp ieszonem  
tem pie.

O bro ty  na  W arszaw sk ie j g ie łdz ie  dew iz w yno­
szą p rzec ię tn ie  poniżej 400,000 d o la ró w  dziennie 
C ałe zap o trzeb o w an ie  p o k ry w a  B ank  P o ls k i p rzy  
m in im alnym  udzia le  ban k ó w  p ry w a tn y ch  D op ływ  
w a lu t i dew iz do in s ty tu c ji em isy jnej znow u się 
zm niejszy ł. B ilan s bow iem  te j in s ty tuefi za  o s ta ­
tnią dc ladę  k w ie tn ia  w ykazu je  w z ro s t za ledw ie  
o netio  755,000 zł. a b ru tto  o 210,701 zł do kw o ty  
237,4 m ilj. zł. Z ap as k ru szcu  zw ięk szy ł się w sk u ­
tek zakupów , dokonanych  o s ta tn io  w  A m eryce o 
2,7 do 157,5 m ilj. zł P o rtfe l w ekslow y  zw iększy ł 
sie o 10,2 do 364,0 m ilj. n ea to m ias t sa lda  na r a ­
chunkach  ży row ych  i innych zobow iązan iach  
zm nie jszy ły  się o 55 m ilj. złotych. O bieg b ile tó w  
bankow ych  w z ró sł o 50 m ilj do 693,6 m ilj. zł. na­
to m ias t p rzy ję ty  do z ap asu  banku  s tan  polsk ich  
m onet s reb rn y ch  i b ilonu  zm nie jszy ł się o 13585032 
do 608,412 zł.

Na g ie łdzie  akcji panu je  w  da lszym  ciągu silna 
h au ssa  p rz e ry w a n ą  od czasu  do czasu  tylko przej- 
ściow em  osłab ien iem  spow odow anem  re a liz a c ją  
zysków . Speku lac ja  o p ie ra  g łów n ie  swą g rę  zwyż­
kową na w iadom ośc iach  o o siąg n ięc iu  porozumie­
n ia  we w szystk ich  n iem al punk tach  kontraktu po­
życzkowego Bardzo k o rz y s tn ie  wpływają na zwy­
żkę k u rsó w  w ie lk ie  zakupy  dokonyw ane przez 
bank i na z lecen ie  k lijen tó w  zag ran icznych , krajo­
w ych i na w ła sn y  rachunek . K o n trm in a , k tó ra  ste­
ra  się obn iżyć  kurg  n iek tó ry ch  p ap ie ró w  z w ła sz ­
cza S ta rach o w ic  n ie może podo łać  s ile  banków . 
N ajw ięcej in te re su ją  się  S ta rach o w icam i (o b ro ty  
do 70,000 sz tuk  dziennie), Modrzejowem, Bankiem 
Polsk im . Rudzkim, akcjam i węglowemi i oukro- 
w em i. W  obrotach p ry w a tn y ch  zawierane są prócz 
tranzakcji kasowych liczne operacje terminowe 
przy nastroju wybitnie zw yżkow ym . A. Z. W.

Chin szłaby: Chąrbin — Moskwa — Stołpce i da­
lej przez Polskę do Innych krajów Europv, wzglę­
dnie z Paryża prze* Polskę do Japonji. Otwarcie 
tej linji spodziewane jest w październikn b. r. 
Wzmożony obecnie z powodu zaburzeń w Chinach 
ruch tranzytowy ? Chin prawie w całości idzie 
pi zez Moskwę — Stołpce — Warszawę i dalej w 
różnych  k ie ru n k ach  Wagony sy p ia ln e  z Chin 
p rzychodzą  dw a razy  ty g o d n io w o  i p rzy w o żą  po  
20—30 p a sa ż e ró w  za każdym  razem  P o d ró ż  z C har 
bina do Warszawy trw a  8 dni.

W komunikacji międzynarodowej 3/4 pasaże­
rów podróżuje sleepingami. Polskie pociągi dla 
komunikacji zagranicznej są komfortowo urządzo­
ne i robią zagranicą bardzo dodatnie wrażenie. 
Jeśli chodzi o zbiorowe wycieczki turystyczne z 
Polski zagranicę, względnie po Polsce, Minister­
stwo Komunikacji stosuje chętnie zniżkę °d 33 50 
proc., przydziela oddzielne wagony, a w razie po­
trzeby i zależnie od charakteru wycieczki uru­
chamia specjalne pociągi.

Bilans Targów Poznaóskich
Onegdaj wieczorem zamknięto 7-me m iędzyna­

rodow e Targi Poznańskie Z pro w izo ry czn y ch  o- 
bticzeń wynika, że targi miały wielką frekwen­

cję, bo zwiedziło je praeszło 200 tysięcy Ofeób, w 
tom bardzo wielu kupoów i przemysłowców za­
granicznych. Transakcje były przez cały c u s  tar­
gu ożywione.

Takie kupcy łódzcy za Tuicoit 
niem podatku oblotowego

Onegdaj w lokalu stowarzyszenia kupców tóda- 
kich  odbyło się walne zebranie sekcji włókien­
niczej, na k tó rem  omawiano ponownie sprawę po­
d a tk u  obrotowego. Zdaniem mówców naleśy opra­
co w ać  m em o rja ł do wicepremjera Bartla, w któ­
rym  domagać się należy zupełne#> m ioikwM po­
d a tk u  o b ro to w eg o  ,gdyż doprowadzone do rozpa- 
czliw ego  stanu kupieotwo płacić tego pofafln 
nie może.

W p a w ie  opłaty /a uiM u k  b a n n i r
W  zw iązk u  z zaliczeniem przez Bank Polski S0- 

groszowej opłaty za uszkodzone banknoty, organi­
zacje  gospodarcze zwróciły uwagę odpowiednich 
czynników , że postanowienie to spowodował* 
w śró d  społeczeństwa zbyt daleko posuniętą osi 
żność w przyjmowaniu banknotów, nawet nomMtł< 
nie zużytych, wskutek czego obieg pieniężny na­
po tyka na pew ne trudności. W  wyniku tego B«efc 
P o lsk i w y ja śn ił, że w y d a jąc  zarządzenie powyż­
sze, bynajmniej nie kierował się zamiarem stwo­
rzen ia  ź ró d ła  dochodu z tego tytułu, lecz pragnął 
sk łon ić  publiczność do należytego obchodzenia si( 
ze znakami pianiężnemi. Obecnie Bonk Połakł po­
lecił pobierać opłaty jedynie w tych wypadkach, 
gdy istnieje pewność, że zachodzi ztośłww, roetny- 
ślne uszkodzenie banknotów.

S Ł U C H A W K I

Z BANKU GOSPODARSTWA ŁRAJOWMUO.
Onegdaj odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Ret-1 
dy Nadzorczej Banku Gospodarstwa Krajowego I 
pod przewodnictwem prezesa Banku, dra J. K | 
Steczkowskiego. Po omówieniu saarągu sf 
bieżących, oraz sprawy budowy nowego flm—hnl 
dla centrali w Warwa wie. Rada uchwaliła ucMs-l 
lenie szeregu pożyczek długoterminowych, m. łg /  
9 pożyczek na dobra ziemskie w 8 proc. Hąfawh wt-| 
stawnych B. G. K. na łączną sumę
2.295.000 zł. w złocąc, 1 pozyozkę na 
miejską w 8 proc. het. zastawu. B. G. K. ną
110.000 zł. w złocie, 3 pożycaki w 8 proc. 
cjach komunalnych B. G. K. na nom. 39QB0Q ił, 
złocie, oraz 2 pożyczki przemysłowe w ofctogs j 
cjach bankowych na nom. 3,562,000 sł. w złocie

L IS T Y  Z A S TA W N E JA K O  K A U C JE  I  WAJM2
Ministerstwo Skarbu przypomina zaiot 
urzędom, że na podstawie rozporządzenia z 
marca br. również listy zastawne krajowych 
rzystw kredytu długoterminowego mogą 
przyjmowane jako kaucje i wadja przy doatas 
rządowych oraz przy składauin /abeepieeeenła 
dytów akcyzowych, oelnyoh i transportowy*.

ZMNIEJSZENIE IMIGRACJI DO
Celem zabezpieczenia kraju przed wzrostem t 
bocia rząd francuski podjął w ciągu oet 
kilku miesięcy szereg środków. W pierwszym 
dzie ograniczono w znacznym stopniu iraigFąę 
do Francji i poczyniono starania, aby zna 
liczba robotników obcych opuściła kraj. W  
pierwszych czterech miesięcy rb. przybyło 
Francji 3,185 robotników obcych, podczas gdy 
tym samym czasie opuściło Francję 31,72* 
tników obcych.
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Ostatnio odbyło się w Bukareszcie zebranie, 
zwołane przez związek gmin żydowskich k ra ­
jów  slarej Rum unji. Uchwalone zostały nastę­
pujące dwie rezolucje, które ilustrują stan 
szkolnictwa żydowskiego w krajach  slarej Ru- 
m uuji. 1) Zebranie stwierdza, że egzystencja 
szkół żydowskich w starej R um unji jest zagro­
żona wobec nieprzyznania tym szkołom praw 
państwowych Praw a te należą się im na mocy 
ustaw  oraz ze względu na owocną i cieszącą się 
Ogólnem uznaniem działalność w ciągu lat k il­
kudziesięciu. 2) Zebranie rozpatrywało sprawę 
nauczania religji i stwierdza konieczność tego 
(nauczania oraz wychowania religijnego i oby- 
Sęatelskiego dzieci żydowskich.
»■ Respektowanie odpoczynku sobotniego w 
bzkcłuch żydowskich opiera się na wolności re 
JSgijnej zagwarantowanej przez konstytucję. Ze 
{branie upoważnia reprezentację związku gmin 
Żydowskich do poczynienia odpowiednich kro- 

celem urzeczywistnienia obowiązkowego 
n ia religji dla uczniów-Żydów w szko 

państwowych i przestrzegania odpoczyn- 
sobotniego w szkołach żydowskich.

Itatuii kras Wpw za Maicie
aMfmłlaierskie wzglądem Żydów...
'Bukareszt (ŻAT) Podczas ostatniego spisu lu 

’ci w R um unji figurowały w kw esljonar- 
ch również rubryki narodowości i poeho- 

Dwa dzienniki węgierskie wychodzące 
'KSausenburgu (C luj) wezwały żydów  tran - 

ańskich, aby przy wypełnianiu tych ru- 
żamiast narodowości „żydów skiej“ poda 

i „węgierską". Redaktorzy tyeli dzienników 
Ii obecnie pociągnięci do odpowiedzialno- 

sądowej. S taną oni przed sądem wojsko- 
jako oskarżeni o wezwanie ludności ży- 

skiej do składania fałszywych zeznań.

Trzeźwy głos w Rumunji
Hassy (ŻAT). Na kongi esie liberałów w Moł 

ji jeden z delegatów chłopskicli Crezu wy 
ił następujące przemówienie: „Dla nas nie 
różnicy między Żydem, Bułgarem, R um u- 

i dt. Dążymy do pokojowego współżycia 
wszystkiemi narodowościami dla dobra kra 
Nie dajem y posłuchu podszeptom cuzystów 

ó rz y  chcą, abyśmy wypędzili Żydów z k ra ju

i zabrali ich m ajątki. Cuzyśoi oszukują nas“. 
Sif.wsl U \w -varlv wielkie wraiettie na kon-

i a i m  o m  w wm
Sofja (ŻAT). P a rtja  Rządowa zaproponowała 

gminie żydowskiej, celem zapewnienia jej 
przedstawicielstwa, jeden m andat w parlam en 
cie bułgarskim  podczas przyszłych wyborów 
do parlam entu. Jako kandydat przewidziany 
jest p u łk . Tadger lub p. Chaim Fahry . P ierw ­
szy jest prezesem, drugi zaś wiceprezesem kon- 
systorza żydowskiego w Bulgarji.

KoiMa Jiró Bbriitfiw W atóf
Jerozolim a (ŻAT). W  tych dniach odbyła 

się w Jerozolimie konferencja „Drużyny obroń 
ców języka hebrajskiego" z udziałem przedsta­
wicieli różnych insty turyj społecznych i naro­
dowych.

Konferencja otrzym ała telegraficzne pow ita­
nia od egzekutywy sjonistycznej w Londynie, 
rady municypalnej Teł Awiwu, p. N. Sokolo- 
w i, prof. Klausnera oraz różnych organizaeyj 
m iodzie®. Na otwarciu konferencji wygłosili 
mowy powitalne p. Dawid Jelin w im ieniu 
W aad Haleumi, p. Mordchaj ben Hilel Hako- 
hen w imieniu związku pisarzy hebrajskich, p. 
M. Usyszkin, Dr I. Cpstein i N. Cli. Rialik.

Obrady konferencji trwały dwa dni. P rzy ję­
to szereg rezolueyj, m. in. ucliwalono rozpo­
częć wielką akcję za rozpowszechnieniem języ­
ka hebra jskiego w Palestynie i krajach djaspo-

6 miesięcy więzieui.i za oszuki­
wanie emigrantów

W inni peg. (ŻAT.) N ie jak i M icliael K ruk  zo s ta ł 
sk azan y  za o szu k iw an ie  em ig ran tó w  na 6 m iesię ­
cy w ięzien ia  i d ep o rtac ję  z k ra ju .

K ruk w y czek iw ał zazw yczaj na s tac ji ko le jow ej 
w V\ inn ipegu  (K anadą), gdy p rzy b y w a ły  p o c iąg i

■/. em ig ran tam i, t ' p a Irzy w szy  sobie  o fia rę , &rnkt 
o d p ro w ad za ł jtf na s tro n ę , o św iad cza jąc , ż e  mei 
d la  niej p racę  w  pew nem  m iejscu  i że p rze jazd  ma) 
k o sz to w ać  tv le  i tyle.

N iedośw iadczony  ajłiig ran l d aw a ł się ła tw o  zło* 
Wić iin lę w ędkę i wrg,eza! mu p ien iądze  „na pt i c -  
jazd" . iśi til sb lćó y  znikał.

Dziewięć razy „interes"  len udaw a ł  mu  się i prŁJJ 
niósł mu ślinię 1.V> deja  rów.  Za d z ies ią ty m  razem ! 
jednak doznał  s rogiego zawodu.  O szukan i em i­
granci  zmówil i  się. sami p rzep ro w ad z ili o b ła w y  
w  mieście i s ehwyl  d i  go; poczem ..w uszkodzo-; 
nyin .sianie ' oddali go. w ręce policji.- K ruk  
zn a ł się w sądz ie  do w iny. "

------U------
SU BSY DJUM  PA Ń ST W O W E  D LA  SZKOLN1C* 

TW A  ŻYD OW SK IEGO  W  G R E C JI. W  odpow iedzi
na in te rp e lac ję  p o sła  żydow sk iego  w  p a rla m e n c ie 1, 
g reek im  p. V en tu ra  m in is te r  osW iaty  zakomimuco-' 
w a l, że rz ą d  p o s tan o w ił p rzeznaczyć d la  szk ó ł żyH 
d ow sk ich  w  G recji subsyd jum  w  w y so k o śc i BOCHUM
drachm .

NADESŁANE.
Zu rub ryką t<) red ak c ja  nie odpow iada

Dr. Anna Maria Franke!
z Bochni

ordynuje w in teru ie  i ginekologii 
W KRYNICY WILLA „ERNA"

W  K U Y N ir Y willa ”m
V ¥  1 \ I V  1  i  t i V  1  ordyn. jak zwykle

Dr. JULIAN ARONSON
-C R T E P U tH Y  Stlngia
W ł. B O IO Ń S K I ,  KBAKÓWf, Pałac

) )
L

jest najlepszym  a za- 
^  razem  n a j t a ń s z y m

100% -wym jadalnym  
tłuszczem  roślinnym .

Tc w . JECHESK LO W I BANNETOW I w y raża
szczere  w spółczucie z powodu przedw czesnego zgo­
nu jego Ojca, btp. ASCHEKA BANNETA

C entrala  Żyd. Fund. Nar.

Zlamia żydow ska dla Narodu iydo w sk ie go i S d ro d .a n ia  Narodu iydow skioeo i kul­
tury żydow skiej na w łasnej ziem i w l i i u  Izrawl! —  Oto hasła i żztdanla W szach- 
żw.atowoj Organizacji SjońskioJ, któro po deklaracji Balfoura uznał i w l . t  cały.

„   | S Przyczynisz itc  tem do wzmocnłonia Organizacji
I I I I P  S i d i f S I I  Sjoóskloj i roalizacji togo wznlosłogo Ideału!

mmmm

'A  PÓ Ł K A C H  K SIĘ G A R SK IC H

Kiięga o przyjaciołach
M oja n a jm ło d sza  p rz y ja c ió łk a  czy ta  przedem ną 

raw iie w szy stk ie  k siążk i, k tó re  o trzym uję  do re- 
nzji D ochodzi m iędzy nam i n ie ra z  z  tego  pow o- 

do o s try c h  ko n flik tó w , a le  n ie  zm ien ia  to  po ­
c i  rzeczy. P rz y rz e k a  m i p o p raw ę, a le  n aza ju trz  
i i  to  sam o.

C zasam i jed n ak  jestem  z lego  zadow olony . N a ­
rt b a rd zo  często. C iekaw ą je s t bow iem  rzeczą, 

ied z ieJ  się, jak  się pew ne z jaw isk a  lite ra c k ie  
ija ją  w  psychice dziecku, i rzeczyw iśc ie  p ra - 

ie  zaw sze  się ze sobij zgadzam y. Ja  s ta ra m  się 
“sad n ić  sw ój sąd  ob jek tyw nie , a m oja p rzy ja - 

ó łk a  sw e j op in ji często  nie p o tra fi uzasadnić , za- 
a n ia ją c  się frazesem ; „T ak mi się w ydaje , — bo 

się podoba", a le  w osta tecznośc i re zu lta t jest. 
sam . A z resz tą  czyż u źród ła  w sze lk ie j n aw et 

job jek ty w n ie jsze j k ry ty k i nie tkw i w ew nętrzne j 
św iadom e w yczucie duchow ego pokrew ień- 

wa?
O tóż po p rzeczy tan iu  „K sięgi o p rz y ja c io ła c h ^ , 
ó rą  n ap isa ły  pan ie  7. lty g ic r  N ałkow ska  i M arja  

anne W ie lopo lska , moja najm łodsza p rzy ja - 
ó lk a  o rzek ła , że ob razk i p. N ałkow sk ie j są  pro- 
e, m iłe i b a rd z o  sic jej podobają , a p race  p. W ie- 
po lsk ic j są  sztuczne, n ien a lu ra ln e . i n ieburdzo  
ę  je j p o dobają  I ja do t \e h  sam ych  doszedłem  w y 
ków , ty lko  m nie nie w oino zadow olić  się 
aniem : „podoba s ię1- lub „nie podoba się", lecz 
e s te ty  m uszę uzasadn ić , d laczego o b razk i p N ał-

-•» Z ofja  N a łk o w sk a  i M ur ja Jeh an n e  W ielopol- 
■; K sięga  o p rzy jac io łach . — G ebethner i W olff, 
arszaw a 1927,

k o w sk ie j są  tak  m iłe, a p W ie lo p o lsk ie j się  nie 
podobają .

P a n i N a łk o w sk a  dąży  do  bezw zględnej p ro s to ty . 
J e s t  to m ety lko  m etoda p racy , lecz re z u lta t d łu ­
gole tn ich  a rty s ty cz n y ch  dośw iadczeń . K iedyś g ro ­
ziło  au to rce  „K sięc ia"  i „ R ó w ie śn ic 1 w ie lk ie  n ie ­
bezpieczeństw o, p łynące  z m cg ji s łow a. Czem je s t 
w sze lk a  m ag ja , je ś li n ie  w ia rą  w  cud? M agja s ło ­
w a  to  w ia ra , w  cud, u k r j  ty  w  słow ie , w  zdo lność 
n a jg łębszego  u jęc ia  rzeczy w is to śc i zapom ocą s ło ­
w a. M agicy słowik-"sądzą że uda im się p rzeh sz la l 
cić rzeczyw isto ść , sk o ro  p iękn ie  o n iej będą  p isać. 
N a łk o w sk a  to  n iebezp ieczeństw o  w  sobie p o kona­
ła , z n iezw ykłym , bo h a te rsk im  w p ro s t w y siłk iem  
w y w alczy ła  w  sobie p ro s to tę . J e ś li  chcem y kogoś 
i coś zrozum ieć, m usim y s tan ąć  na jego  s ta n o w i­
sku m usim y p o p a trzeć  się  na ś w ia t jego  oczym a. 
T ę p raw dę  z ta k ą  s ilą  p rzek o n an ia  tłum aczoną  
•nam przez  W ein iiigera , z ro zu m ia ła  i u rzeczy w i­
s tn iła  p. N a łk o w sk a . D okum entem  p ro s to ty  i z ro ­
zum ien ia  p sych ik i zw ie rz ą t sd je j o p o w iad an ia , 
żń w a rte  w  ..K siędze o p rzy jac io łach" .

N ie chcę i nie m ogę te j sp ra w y  ro z s trzy g n ąć , 
iz y  człow iek może w o g ó le 'z ro z u m ie ć  duszę zw ie ­
rzęcia . chociażby nim bvl pies, spog lądający  ku 
nam  o sza la łem  i z m iłości oczym a. M am y je d n a k o ­
w oż w rażen ie , że gdy N a łk o w sk a  zbliża  się do 
zw ierzęc ia , p o rzuca  ca ły  szab lonow y  b ag aż  prze- 
są d ó w ljju p a rty c h  fikcy j, u św ięconych  u ro jeń , że 
s ta ra  się s tan ąć  na  s tan o w isk u  psa, k o ta  lub za ­
jąca , że nie an tro p o m o rfizu je . A le o w ie le  w ażn ie j­
szą  je s t rzeczą, że p N a łk o w sk a  kocha zw ierzę ta , 
pon iew aż kocha człow ieka. W  je j m iłośc i niem a 
an i k r / ty  tej tak  m odnej p o g ard y  d la  człow ieka. 
O brazk i jej są  w olnĆ  od m egalom an ji n ieznośnego 
filozo fow an ia , ta k  z re sz tą  ła tw eg o  i bez w y siłk u  
da jącego  się p rzep ro w ad z ić  n a  m arg in e s ie  p o ró ­
w n ań  człowieka ze zwierzęciem. Rację więc mia­

ła  m oja p rzy jac ió łk a , o k re ś la ją c  o b razk i p N a ł­
ko w sk ie j ja k o  p ro s te  i b a rd z o  m iłe.

O w ie le  w ięk szą  m ia ła  też rac ję , o k re ś la ją c  o- 
b ra z k i p. W ie lo p o lsk ie j ja k o  sztuczne i n iem iłe . 
W szy s tk ie  te w łaśc iw o śc i, k tó ry ch  b ra k  ja k o  w ie l­
k ą  za le tę  u zna liśm y  w  u tw o rach  p. N a łk o w sk ie j, 
w y stęp u ją  z p rz e ra ź liw ą  w p ro s t w yp u k ło śc ią  w 
u tw o ra c h  p. W ie lopo lsk ie j. S ty l p. W ielo p o lsk ie j 
je s t p rze ład o w an y  b arok iem , je s t w y silo n y  sn y c e r­
stw em . O to  n iek tó re  k lasyczne  w p ro s t p rzy k ład y  
m ag ji s ło w a , d o p ro w ad za jące j au to rk ę  w p ro s t do  
ab su rd ó w . W  szk icu  o B a rso ju  czy tam y: „B oja- 
ry n ie  w  ko łp ak ach  ze sobo li i duehessy  w  ro b ro -  
nacli z b ro k a tu , p ro w a d z ił aż w  w ieczność  konce­
pcji tw órcze j, na p łó tn ie  d la  n iedonosków  u tr w a ­
lonej".

A lbo z tego  sam ego szk icu  dow iad u jem y  się, że 
p ies  B a rso j „ łabędzich  snów  m iljony  pi-zeżnił z 
niew iadom ą L td ą " . P . W ielopo lska  w ciąż filozo fu ­
je. a n igdy jej n ie  p rzy jd z ie  na m yśl, że ta  filo zo ­
fia jest ta n ia  i b an a ln a .

P. W ie lopo lska  św iadom ie  p o d k re ś la  pogardę  
dla cz łow ieka , a zbliża  się do zw ie rzęc ia , by dać 
w yraz  tej pogardzie .

Każdy p ra w ie  ze szk iców  zaw ie i a m otto , które 
jcsl n ie jako  d ro g o w sk azem  o rjen tu jący m  czy te l­
n ika. T e tab lice  o rjen tacy jn e  są  ta k  nieznośne jak 
dług ie  n ap isy  w  kinach, a le  c h a ra k te ry z u ją  orna 
m enlucy jną  chorobę  au to rk i.

C zasam i ty lk o  zapom ina o te j dekoracyjnej me- 
nji i jak  np. w  c leg jio  koniu, który padł m  wy­
ścigach , zdobyw a sie na głębię prostotv. T* elegja 
je s t też m n ie  jedynym  pięknym oorazLieni ze 
w spom nień  o p rzy jac io łach  p. Wielopolskiej.

Doprawdy, rację miała moj* młoda przyjaciół­
ka... *  K m in .
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Med. Dr. LEON HOLLAENDER
lekarz we Wiedniu

zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, dnia 7 maja 1927 r. 
Pogrzeb odbył się we W iedniu, arna 10-go m aja 1927 t\, o czem zaw iadam iają

b ólem  z łam an i:

Prymarjusz Dr. Rachel Hollaender we Wiednia
jako  żona.

Ignacy { 'Regina Hołlaendrowie, Kraków Med. Dr. E u  Hollaender, Krakdw
jakc rodz ee. jako siostra.

Adwokat Dr. Henryk Hollaender — Przemysł. Alfred Hollaender, Krakdw
jako bracia.

jest opinia wicemarsz
ty  ank iec ie  u rządzone j p rzez  w a rsz a w sk i „ P rz e ­

sa d  W ieczo rn y '1 na lem at bo lączk i p aszp o rto w e j, 
‘Pow iedział się m. in. w icem arsza łek  Sejm u po- 

^  S tan is ław  O siecki. O to jego  o p in ja :
. »Jako p rezes zw iązku  zw iązk ó w  sp o rto w y ch  nie 
•^ b o k ro ln ie  m ogłem  z a o b se iw o w a ć  ra ż ą c ą  nie- 
®cjonalhość w ysok ich  o p ła t i u trudn ień  p a sz p o r­

t a c h ,  k tó re  chińs kim  m urem  o d g rad za ją  P o lsk ę  
c, ó* resz ty  E u ropy . D ziw aczną au lo h iokadę , u rąg a - 

no rm aln y m  stosunkom  eu rope jsk im , z a p ro ­
s z o n o  p rzy  pom ocy p rzep isó w  n a jb a rd z ie j nie- 

S raw iedlivvych i w zo ro w o  niedem okratycznych ..
. Uczenia na bezpośredn i e lek t tych p rzep isó w  tj.

1 p o w strzy m an ie  w yw ozu  nasze j w a lu ty  zag ra - 
1 i u ch ron ien ie  zło tego  od spadku  w zupełności 

M odły  Spadek k u rsu  zło tego  m ia ł bow iem , jak

Sejmu pos. St. Osieckiego.

następ n ie  okazało , g łęb ie j s ięg a jące  i w iększe  
Byczyny, nad k tó ry ch  w yjazdy  zag ran icę  odgry-

*afy ro le  lilip u ta  m iędzy o lb rzym am i.
‘•apomoca u tru d n ień  p a szp o rto w y ch  podkreślo - 

ty lko  w sposób  d rażn iący  now y su i g en e ris  
" iy w i le j  p lu to k ra ć ji — m onopol na w y jazdy  za- 
^atiicę.

ty lein w łaśn ie  tkw i n ie sp raw ied liw o ść  i niede- 
, °k ra tyczność  p rz e p lsó W p a s z p o r to w y c h  a h s tra -  
j^ k c  już od ich zupełnej bezskuteczności Ludzi 
 ̂ M em  zam ożnych, a w ię i tych w łaśn ie , k tó rzy  

, aiWięcej w yw ożą  pieniędzy zag ran icę  i p ro w ad zą  
^  n a jro z rzu tn ie jsze  życie obecne o p ła ty  p aszpo r 
jty e  bynajm nie j n ie k ręp u ją . N atom iast d la  śre - 
^  *°Zamożnej in te ligenc ji, w y jeżdża jące j przede- 

s*ystkiem  z pobudek k u ltu ra ln y ch  nie zaś d la  hu- 
8tneSo spędzenia  czasu  u tru d n ie n ia  p aszp o rto w e  

«nowią n iep rzeb y tą  b a rje rę .
, , . i  tego  to  w ła śn ie  pow odu tu ry s ty k a  n a sza  zo-

zuPe*--le sparaliżow ana. Za jednym zama-ighj * .... j— ..j....... ......
zan u lo w an o  ruch tu ry s ty czn y , k tó ry  w nosi

ty le  k sz ta łcący ch  i odżyw czych p ie rw ia s tk ó w  do 
życia  k u ltu ra ln eg o  każdego  spo łeczeństw a.

Ze w zględu  na  rozw ój sp o r tu  p rzep isy  p a sz p o r­
to w e  są  n iem niej szkodliw e...

...Niezwy kle sk o m p lik o w an a  i d ługa  p ro ced u ra  
p rzy  o trzy m an iu  u lgow ych  p a szp o rtó w  ziubchącą 
n a jc ie rp liw szy ch  z pośród  tych szczęśliw ców , k tó ­
rym  p rzy s łu g u ją .

S p ra w ą  p aszp o rtó w  zag ran iczn y ch  in te re so w a ­
łem  się ró w n ież  b liżej z ty iu łu  m ego s tan o w isk a  
w  Sejm ie , i m ogę jeszcze ra z  ośw iadczyć, że pod 
w zględem  ekonom icznym  zaw iod ły  one zupełnie. 
Z m nie jszy ła  się w ydatn ie  liczba  w yjeżdżających  
zag ran icę , gdyż odcięto  od św ia ta  średn iozam ożną  
in te ligencję , co je s t ob jaw em  b a rd z o  złym . n a to ­
m iast sum a w yw ożonych  p ien iędzy  nie zm ala ła  
p ra w ie  w cale , p on iew aż  g ro s  ich obecn ie  jak  p o ­
p rzedn io  rz u ca ją  na ry n k i zag ran iczn e  ludzie  b o ­
gaci, k tó rzy  d rw ią  sob ie  n aw et z tak  w ysok ich  
o p ła t p a szp o rto w y ch  jak  te raźn ie jsze . R ezu lta tó w  
p ozy tyw nych  n iem a w ięc zupełu .e , n a to m ia s t po ­
nosim y  n iew sp ó łm ie rn ie  w ie lk ie  s tra ty  na  polu 
ku ltu ra ln y m  i spo rtow ym . Je s te m  zdecydow anym  
przec iw n ik iem  n ie iy lk o  w ysok ich  o p ła t p a sz p o r to ­
w ych, a le  i w ogóle w szelk ich  u tru d n ień  p a szp o r to ­
w ych Z m ek tó rem i p ań stw am i już obecnie m ożna- 
by zaw rzeć  konw encje  znoszące zupełn ie  w e w za­
jem nych  s to su n k ach  tzw . p aszp o rty  zag ran iczne . W 
obecnej chw ili, k iedy  w śró d  w ie lu  p a ń s tw  eu ro ­
pe jsk ich  żyw o zaznacza  się tendenc ja  do  zupełne­
go u su w an ia  p a szp o rtó w  i w szelk ich  przeszkód  
p a ra liżu jący ch  w zajem ny  ruch  podróżniczy, w y so ­
k ie  o p ła ty  i u tru d n ien ia  p aszp o rto w e  u n as w y­
g lą d a ją  zby t egzotycznie. N ależy  je zn ieść  coprę- 
dzej i pow róc ić  w reszc ie  do no rm aln y ch  e u ro p e j­
sk ich  stosunków .

Rozmaitości sportowe
0VVE TOURNEE

W-
*ede-a- i ż  AT.; J a k  się dow iauu jem y, żydow ska

„HAKOACHU" 
SKIEGO.

W IED EŃ -

g ^ y n a  p iłk a rsk a  „H ak o ah "  po zakończen iu  sw e- 
tournee po  S tan ach  Z jednoczonych podejm ie d ru  

(.e tou rnee  obejm ujące  10 m eczów , w  w iększych  
'a«tach K anady . Ż ydow ska  ludność  K anady  czy- 
^ w i ę k s z e  s ta ra n ia ,  aby  w ystępy „ H a k o a h u - 
My pow odzenie.

K  sezonie zim ow ym  „H akoah ' podejm ie w ie lk ie  
^  po W schodzie  p rzez  B ia łogród , Sofję, Kon- 
H jty a o p o l, S alon ik i, A teny, B e jru t, A leppo, Da- 
W Zek do B agdadu  i P a le s ty n y . W  pod róży  do P a  
ą. yoy „H ak o ah ‘o w i ‘ będzie  to w arzy szy ć  liczna  

kupców  i p rzem ysłow ców , k tó rz y  chcą się 
S ^ .aj°in ić  z p ra c ą  doko ła  odbudow y palestyń-

\

krs " 1UQ2 ‘ puw r o tn e j do W iednia  „H akoah  ode-
jeszcze k ilk a  m eczów  W E gipcie , £ dzie  i 

^  zw o lenn ików  i p rz y ja c ió ł „H akoa
V

OGÓLNO-ŻYDOW SKI MITYNG H A G IB O R U
i ł O M f t  w s t a l i

Byłob;
aby  sel t i ^ ^ t o w a ł a  ek ipę  sw o ją

I

a  -« ifi« U  została również zaproszona ^
l7  Makkabi. Byłoby bezwzględnie wskuzanem 
S i e c —  aby si cja lekkoatletyczna Makkabi

 a ekipę swoją i wysłała ją so
t  do Pragi, nie uchodzi bowiem, aże y 
Męskim mityngu kluby narodowo- iydoA.kie

K ra k o w a  n ie  by ły  rep rezen to w an e . Z a rząd  M akka­
b i w in ien  się za s tan o w ić  nad  znaczeniem  te j im ­
p rezy  i nad  k w e s tją  p re s tiż u  M akkabi, ze w zględu  
na u d z ia ł w  niej innych żydow sk ich  k lubów  z 
P o lsk i.

K P T . SBGDA [A ZS  K rak ó w ) zdoby ł 6 btn. w  
W a rsz a w ie  m is trzo stw o  szerm ie rcze  a rm ji w e 
florecie.

P IE R W S Z Y  W PO LSC E  MECZ PO LO  N A  KO­
N IA C H  odbył się onegdaj w P o zn an iu  Z w ycięży­
ła  d ru ży n a  C zerw onych  nad  B łękitnym i.

R E P R E Z E N T A C JA  P u L s K I  NA M ECZ T EN N I- 
SOWY PO LSK A — B EL G JA  O P U H A R  D AY ISA  
je s t n a s tęp u jąca : K le inade l, C ze tw erty ń sk i — do 
g ie r  pojedynczych, K le inade l i S to la ro w  do g ry  
podw ójnej. Mecz ten  odbedzie się  20— 22 bm. w  
B rukseli.

N IE M IŁ Y  DYSONANS o c h a ra k te rz e  racze j po­
litycznym  z d a rzy ł się w P a ry ż u  z okazji meczu 
rugby  F ra n c ja —N iem cy. Ze s fe r  w o jskow ych  f r a n ­
cusk ich  w ydano  a ran że ro m  pow yższej im prezy  z a ­
kaz zw yczajow ego  p rzy jęc ia  gości p rzez  o d eg ran ie  
ich hym nu narodow ego . Nie pom ogły żadne t ł u ­
m aczen ia  i p e rsw az je  że je s t to u su s  w św iecie  
p o r to w y m  w szystk ich  p ań stw  z k u rtu a z ji p rz y ję ­
ty  i o rg a n iz a to ro w ie  meczu m usieli z rezy g n o w ać  
/  hym nów  narodow ych . W N iem czech lak i ten w y ­
w o ła ł sp o r to w o  i po lityczn ie  p rzy k re  refleksje .

U ludzi z usłabloueiu działaniem serca, szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa, przyjęta 
codziennie zrana  naczczo, pow oduje la i we w ypróż­
nienie. L ekarze specjaliści chorób sereow yet, orzekli, 
że naw et przy ciężkich wadach serca woda Francisz­
ka Józefa działa pewnie i bez żadnych dolegliwości.

T ak  to  p o lity k a  psuje h a n n o n ję  n aw e t w świeci® 
spo rto w y m , przeznaczonym  w łaśn ie  do n iw e lo w a­
n ia  różn ic  po litycznych  i budow an ia  pom ostu  zgo ­
dy m iędzy po lityczn ie  jiow aśn ioneuii p ań stw am i.

M ISTRZOSTW O N IE M IE C  W B O K SIE  w ag i c ię­
żk iej zdoby ł ub. n iedzieli w  D ortm undzie  R ud i W V  
gener, pokonu jąc  n ie spodz iew an ie  i sen sacy jn ie  już 
\Y 2. rundz ie  do tychczasow ego  m istrza  i fa w o ry ta  
B re ite n s t ra tte ra .

M ISTRZOSTW O P IE R W S Z E J LIG I ANGIER- 
SK 1E J ma zapew n ione  N ew castle  U nited. D o d ru ­
g ie j lig i sp a d a ją  W estb ro m w ich  A lbion i —ee a s  U- 
cited , a w  ich m iejsce w chodzą M id lesboruhg  i 
Poi tsm ouih

R E W E L A C JĄ  PŁY W  ACKĄ A M E R Y K I je s t u- 
czeń n o w o jo rsk i K ojąc i m a lu tk i eg ipc jan in  S im ai- 
ei z  F ilad e lf ji , k tó rzy  zw ycięży li naj w iększych 
m is trzó w  i p o p raw ili re k o rd y  św ia to w e.

K LU B Y  W Ę G IE R S K IE  toczyły o g ro m n ą  w alk ę  
o H irs e ra , k tó ry  m ia ł rzekom o p o w ró c ić  z  W łoch  
do B udapesztu . O kaza ło  się to jeunetk przedw cze- 
snem  i n iep raw d z iw em , a lbow iem  była  re p re z e n ta ­
ty w n a  gw iazd a  w ęg ie rsk a  w o li się  nad a l o g rze ­
w ać  słońcem  w łosk iem , a racze j łira u ii w łosk im i.

DEC (P R A G A ) p o zy sk a ł i z a k o n tra k to w a ł re  
p rezen tacy jn eg o  c e n tra  a ta k u  N iem iec Scberm a,

M ISTRZ FO TB  ŚW IA T A , N a tio n a l (M onUM - 
deo) z U ru g w a ju , nie m ógł się zaak lim a ty zo w ać  W 
sw ycb  m eczach po A m eryce  północnej do tam te j­
szej b ru ta ln e j g ry  i o p u szcza ł często  bo isko , co  
sp o w o d o w ało  bó jk i, in te rw en c ję  p o lic ji a  w tw e t 
dyp lom acji, poczem  zw y c ięża ł ju ż  gładiko.

M ISTRZOSTW O  T EN N ISO W E  A N G L JI ZD O ­
BYŁ LA CO STE (F ra n c ja ) , n a jlep sza  obecnie r a ­
k ie ta  św ia ta , b iją c  w e fin a le  m is trz a  po łnda . A- 
i ry k i Sipencea.

MECZ TEN N ISO W Y  ZAW ODOW CÓW  K O Z 8- 
LU C H  (P R A G A )—N A JU C H  (P O L A K ) W  B E R L I­
N IE  zakończy ł się  sen sacy jn ą  k lę sk ą  P o lak a . A- 
t i  akcy jne j te j w a lce  na jw ięk szy ch  te rm isis tó w  
św ia ta  sęd z io w ał słynny  k ró l ten n iso w y  Tildefc, 
k tó ry  p rzy b y ł z A m eryk i na sw o je  w y stęp y  en* 
rep e jsk ie , p rzyw ożąc  ze so b ą  24 ra k ie t  teu a iso - 
w ych. K ożeluch w y g ią ł  6.4, 6:1.

i KRAKOWIANKĘ i
I  c i t k e ia d t  wyborną n i t c i M  I
; poleca: 1

I  F a b r y k a  A . P IA S E C K I S. A ., K r a k b w  |
i t a u M M n u n n B H M i  • •

K Z O PN  P E R T R A K T U JE  w  sp ra w ie  m eczu K ra ­
ków —W iedeń, w zg lędn ie  K rak ó w —B udapeszt. W  
sk ład  r« pi azen . cja k ra k o w sk ie j m a ją  podobno 
w ejść  z M akkabi L andm an  i S ełinger.

OD 66 L A T  (1871) ro z g ry w a  się  w  A ng lji w a łk i 
o p u h a r fo tbalow y. R ek o rd o w ą  iio sć  ra z y  (6) zdo­
b y ł go lo n dyńsk i k lub  A ston V illa . W  ro k u  bież. 
zdoby ła  go  w a lijsk a  d ru ży n a  C a id iff  C ity  w  obe­
cności oko ło  lOu tys. w id zó w  i  126 sp ra w o e a a * -  
ców  pism  sp o rto w y ch  i codziennych z ca łeg o  ś w ia ­
ta . Z w ycięską  d rużynę w ita ło  na dw orcu  5Oj0OO 
ludzi, a  s z p a le r  do loka lu  k lubow ego  tw o rz y ło  206 
ty s . ludzi. M iasto  b y ło  u d ek o ro w an e  i św iec iło  
ten dzień jak o  św ię to  n a ro d o w e  D ochud b ru t to  u 
m eczu w y n o sił 10 m ilja rd ó w  zło tych , a k ażd y  
g racz  o trz y m a ł ty tu łem  p rem ji 7 m rljouów  złotych". 
D rużyny  o trzy m a ły  po łow ę z dochodu nettu, co w y  
s ta rc z a  im  n a  u trzy m an ie  k lubu  beż tro s k i na  p r s j  
szlość. O koło  250 specja lnych  poc iągów  p rzy w io ­
zło do L ondynu  b lisk u  75,000 osób  

H U N G A R IA  Z B U D A PE SZ T U  w y sia ła  tr e n e ra  
N agy  do Szw ecji, celem  d o z ,  sk an ia  znakom itych  
n a p a s tn ik ó w  rep rezen ta ty w n y ch  R ydL erga  i  Jo- 
h an so n a  i w zm ocn ien ia  sw ej d rużyny  i m ark i. Ma 
to k o sz to w ać  4000 doi.

H O L A N D JA —B E L G JA , mecz m iędzypaństw ow y  
w A n tw erp ji, zakończy ł się 2:0.

S Z W A JC A R JA —A U ST R JA , mecz ten n iso w y  o 
p u h a r D av isa , zakończył się  zw ycięstw em  Szwaj* 
cr.rji 3:2.

n i e d o k r w i s t o ś ć  usnw a działa 
wzmacniająco, odżywczo, podnieca 
apetyt, n ie o c e n io n y  środek dla 
rekonwalescentów

Mra Krzysztof orskiego Wino chinowo-ielaziste
na maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach — Lena za Fi. 4'26 Zi. pól 2'40 
We w lssnym  interesie żądać wyraźnie Mra E rzysito  

{orskiego Wino cbiuowo-żelaziste.
Baborstor. chem -urm . Mr. M. Krzysztoforaki, Tarnów
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Wiedcircści z kraju
Zjednoczony £ront żydowski 

p r s >  w ^L.or.L .c. i . e  k t & i  m .  T a r n a w a
Bilans akcji pesachowej. — Misjonarze grasują!

(K or. wl..) l a m ó w ,  9 m aja.
Onegdajsze przedwyborcze zgromadzenie publi- 

c z re , zwołane p rzez  zjednoczony k o m ite t wybor­
czy , m ia ło  ju ż  p rzeb ieg  spoko jn ie jszy , i aczko lw iek  
t i i  ów dzie  n ie  b ra k ło  g łu p ich  i  n iedorzecznych  
„zw isch en ru fó w ' ze  s tro n y  g a r s tk i  m ało le tn ich , 
t r z e b a  p rzyznać , że  „B und1- ja k o  ta k i z ach o w y w a ł 
s ię  lo ja ln ie  i  tym  razem  o fic ja ln i j tg o  p rzyw ódcy , 
z a  w sze lk ą  cenę n ie  chcie li dopuścić  do ro zb ic ia  
zg ro m ad zen ia , św ie tn ą  m ow ę w y g ło sił tow . p. Ch. 
N e^ger. K e ie reu i om ów ił znaczen ie  pow szechnego  
p ra w a  w yborczego , k tó re  sjonizm  p o lityczny  ju ż  u 
z a ra n ia  sw ego  w y s tą p ie n ia  na a re n ie  ży d o w sk ie j 
p łom ienn ie  p ro p a g o w a ł, a  je ś li sjon iśo i sp o ty k a ją  
się  jeszcze  dziś z p rzec iw n ik am i ide i p a le s ty ń sk ie j 
n a  u licy  ży d o w sk ie j z  p ra w e j czy lew e j s tro n y , to  
jed n ak  jedno  m uszą  sjo n is to m  w szy scy  ich  w ro g o ­
w ie  p o lity czn i p rzyznać , że sjon izm ow i zaw d z ię ­
c z a ją  oni o d ręb n o  ży d o w sk i c h a ra k te r  sw o ich  
św ia to p o g lą d ó w  spo łeczno  po litycznych  N as tęp ­
n ie  z a b ra ł  g ło s  ja k o  d ru g i re fe re n t p. D r. A nzelm  
B ,sier, k tó ry  w  k ró th 5 i ję d r ry  sposób  p rz e d s ta ­
w ił  p ro g ra m  p ra c y  p rzysz łego  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  
żyd. n a  R adzie  M iejskiej. W  d y sk u s ji p rz e m a w ia li 
{>p. B a tls t 1 K lu g e r z  ra m ie n ia  B undu, k tó rz y  in ­
n y ch  zastrzeżeń  p -zee lw  fro n to w i żydow skiem u 
n ie  m og li ju ż  znaleźć, n iż  to , że p. D r. S pann  jak o  
s jo n is tu  o aw aży ł się  g ło so w ać  p rzec iw  pro f. Ćioł- 
koM towl, ja k o  so c ja lis tycznem u  k a n d y d a to w i na 
p re z e sa  K asy  C horych.

T o w  D r. Spann ro z p ra w ił  się  jeszcze należyc ie  
z  z a rz u ta m i B undu odnośn ie  do jego  osoby, a  p. 
Neiger im iem era o rg a n iz a c ji s jon istyczue j z ło ży ł 
o św iad czen ie , iż  p a r t ja  s jon ia tyczna  juko  ta k a  nte 
b rała  u dz ia łu  w  sw oim  cza s ie  w e w y b o rach  do 
K asy  C horych  i ja k o  ta k a  n ie  b ie rze  toż o d pow ie­
d z ia ln o śc i za  jak iek o lw iek  gestje  obecnych cz łon ­
k ó w  R ady K asy  C horych. W końcu  p rzy ję to  p rz y ­
g n ia ta ją c a  w ięk szo śc ią  k ilk u ty s ięczn eg o  tłu m u  re- 
z r lu c ję  odczy taną  przez  p. N o igera , że zg ro m ad ze­
n ie  w ita  t  ra d o śc ią  fak t u tw o rz e n ia  jed n o liteg o  
b o n tu  żydow sk iego  do w y b o ró w  do R ady  M iej­
sk ie j i  s to su je  * a ru te &  ap e l do  Z jednoczonego ko ­
m itetu , aby  szu ita ł o p a rc ia  o  ta k ie  po lsk ie  g ru p y  
W yborcze, k tó ry ch  p ro g ra m  w  s to su n k u  do ludno­
śc i ży d o w sk ie j je s t n le ty lk o  w  tę o r ji  a le  i w  p r a ­
k ty c e  w s e n i e  dem okratyczny .

.W toęo ro rm .j akcji zaopatrzenia biedniejwej 
kłdnoścd żyd. na święta kanał tarnow ski nie pozo- 
a u ł  w ty k  w stosunku do la t ubiegłych. Sprawo­
zdanie świątecznej akcji kahaloej obejmuje obrót 
w sumie 25,823^2, z tego na subwencje i zapomo­
gi przypadają zi. 12,900, subwencje dla związków 
zawodowych zl. 2,682#),na wyżywienie żołnierzy 
żyd r i 1,762 Itp. Zaznaczyć należy, te  wszystkie 
wydatki związane z tą  akoją pokryte zostały wy- 
łąeznle z funduszów gminnych.

Od kliku tygodni raz poraź zjaw iają się w na- 
szern mieśoie rozmaite indywidua ciemnej kondui- 
ty, które w rozmaitych fońnnch kuszą się prow a­
dzić loLotę misjonarską na ulicy żydowskiej. Bez­
czelność tych kreatur doszła juz do takich granic, 
że przód kilku dniami odważyły się zjawić w Prze 
łozeństwce ler. graLy wyznaniowej z żądaniem 
oddania im sali na wygłoszenie odczytu propa- 
g»udystycznego111 To jeszcze mało, jeden z nich, 
aby wykazać alę przed swoją władzą przełożoną, 
że zyskał kilkanaście owieczek, zdołał namówić 
Bogu ducha winnych kilkunastu młodocianych 
„bucherków" ortodoksyjnych do w pólrego sfoto­
grafowania się przy otw artej blbljl i rozumie się, 
że młodzi chłopcy spostrzegli się po nlewczasde i 
teraz zawodzą, że ich podobizny figurować będą 
w zagranicznych pismach misyjnych jako , „żywy 
dokument" sukcesów pracy misjonarskiej wśród 
żydostwa polskiego Należj się trzymać na naczno 
ści i ostrzedz szczególnie łatwowiernych i niedo­
świadczonych młodzieńców ortodoksyjnych, wśróu 
których szakale ci najchętniej żerują,

ho te li i  p en sjo n a tó w  w  sp ra w a c h  zw iązanych  
z rozw ojem  Z akopanego . O m ów iono na zasad z ie  
re fe ra tu  dy r. S zczerb iń sk iego  sp ra w ę  u s taw y  u- 
zd ro w isk o w ej, sp ra w ę  k red y tó w  zag ran iczn y ch , 
sp ra w ę  p rzem ysłu  ho te low ego  i pensjona tów , 
s tw ie rd zo n o  kon ieczność z ap ro w ad zen ia  k u rsó w  
d o k sz ta łca jący ch  d la  s łużby  p en sjo n a to w e j i h o te ­
low ej i n a leży te j p ro p ag an d y  zag ran iczn e j. W ypo­
w ied z ian o  s ię  z a  m ożliw ie  n a jry c h le jsz ą  n o w eli­
z a c ją  u s ta w y  uzd ro w isk o w ej w  tym  k ie ru n k u , aby  
in ic ja ty w a  p ry w a tn a  zn a ia z ła  ja k  n a jsze rsze  p o ­
le  ao  d z ia łan ia , s tw ie rd zo n o  kon ieczność  p rz e p ro ­
w ad zen ia  sze reg u  in w esty cy j sa n ita rn y c h  ja k  k a ­
n a liz a c ja  i td ., p rzy  pom ocy d łu g o te rm in o w eg o  
k re d y tu  zag ran icznego .

Rozwój za kładu w Rabce
Z ak ład  w R abce  p rzy g o to w an y  ju ż  je s t w  pełni 

do tego rocznych  sezonów  le tn ich . Z now ości z ak ła  
dow ych p o d k re ś lić  na leży  u ruchom ien ie  now ego 
in h a la to r ju m , złożonego  ze w sp ó ln e j w z iew a ln i i 
9 kab inek , do w iercen ie  się  i u jęc ie  5 now ych ź ró ­
deł, p rzeb u d o w an ie  ź ró d ła  „M arji‘‘ i u rządzen ie  
z a k ła d u  ste i y lizacy jnego  d la  b ie lizn y  zak ład o w ej 
i k ąp ie low e j. W  łaz ien k ach  ra b . z w sk io h  w s ta w io ­
no now e w an n y  p o rce lan o w e  l em aljow ane, Z a­
k ład  p rzy s tąp ił do budow y lo k a lu  K lunu  T o w a­
rzy sk ieg o  nad  ła z ien k am i o ra z  do  u ru chom ien ia  
ho te lu  zak ład o w eg o . Z ak ład  p o s ta n o w ił w  ro k u  
b ieżącym  u ła tw ić  ku rac ju szo m  opiekę le k a rsk ą  w  
ten  sposób , iż w  łaz ien k ach  p rzez  ca ły  czas w y d a ­
w an ia  k ą p ie li b ęu ą  czynni le k a rz e  zak ład o w i, u- 
d z ie la jący  w  każdej ch w ili k ą p ią iw n  się  p o rad y  
i pom ocy Z ak ład  w ra z  z K o m is ją  Z d ro jo w ą  czy­
n ią  obecnie s ta ra n ia  o  zy sk an ie  znaczn ie jszych  
k red y tó w  n a  cele p rzeb u d o w y  i n a leży te j k o n se r­
w ac ji dróg.

Surowy wyrok za napady rabun­
kowe na kupców żydowskich
P rz e d  łódzk im  sądem  w o jsk o w y m  toczy ł się  o- 

negdaj p ro ce s  p rzec iw  żo łn ierzom , Józdkow sklęm u 
i M ichalskiem u, k tó rz y  w  ub ieg łym  ro k u  doko ­
na li sz m -g u  nap ad ó w  rab u n k o w y ch  ha kupców  
żydow sk ich , przyczem  w  czasie  a re s z to w a n ia  ich 
o ddali do p o lic ji i .000 s trz a łó w . Ju z lk o w sk l s k a ­
zan y  zo u ta ł na  w ięz ien ie  dożyw otn ie , a  M ichalsk i 
na  12 la t  w ięzien ia .

Omal nie tragiczny epilog 
afery trupa w walizie

Rzekomy Królikowski przedmiotom napaści.
Ulica Widok w Warszawie była onegdaj widownią 

tragicznego wypedku, który omal nic zakończył sie 
śmiercią niewinnego człowieka. Oto przechadzające 
się prostytutki, spostrzegłszy mężczyznę, który swo 
im wyglądem przypominał uniewinnionego przed kil­
ku dalami Królikowskiego, rzuciły się znlenacką na 
niego zokrzyklem: „Musimy pomścić śmierć nasze] 
koleżanki" — zaczęły go okładać kułakami I para­
solkami. Naapdnlęty upadł pod razami na bruk, pod­
czas gdy grupa rozwściecz* nyoh kobiet rosła z ka­
żdą niemal chwilą.

Zawezwany pollclant, po rozpędzeniu hałasujących 
i piszczących kobiet, stwierdził, że rzekomy Króli­
kowski, pobity do krwt, pochbdzi z Małopolski Wsch. 
i bawi od kilku dni w Warszawie w sprawach pry- 
watnyoh. W czasie bójki zginęła rzekomemu Króli­
kowskiemu papierośnica 1 złoty zegarek. Qds Jednak 
prostytutki dowiedziały sie, że zaszła pomyłka, ode­
słały mu natychnuast za pośrednictwem policjanta 
zabrane przedmioty.

Dekret o rozbudowie miast
Ostatni „Dziennik Ustaw" ogłosił dekret o rozbudo 

wie miast, — Według art. 2 dekretu, w mlrstach 
tworzą się komitety rozbudowy, złożone z  12 człon­
ków, mianowanych przez magistrat na wniosek rady 
miejskiej.

0  przyszłość Nakopanego
W  dniu w czo ra jszy m  odbyło  się  w  Z akopanem  

z In ic ja ty w y  za rząd u  u zd ro w isk  i zw iązku  u z d ro ­
w isk  polsL icn  w  W a rsz a w ie  z e b ra n ie  w łaśc ic ie li

WYKŁADY PROF. F. STROWSKIEGO W 
UNIW. WARSZAWSKIM. Na zaproszenie Wy­
działu filozoficznego uniwersytetu warszawskiego 

| przybył onegdaj prof Sorbony Fortunat Strowski 
i ao W arszawy, oelem wygłoszenia w U. W- wykła­

dów. Prof Strowski jęst znawcą literatury  i myśli 
francuskiej w  XVII i XVIII.

LQ6? POPIERSIA MIRECKIEao Z W arszawy 
donoszą: Popiersie Józefa Montwiłła Mirecklego, 
które w niedzielę; uwieńczone zostało kwiatami 
na placu Saskim umie uczono na razie w komen­
dzie miasta

MUFY SREDNIOWIEOZNE NA ZAMKU WAR­
SZAWSKIM. Pisma w arszaw skie donoszą, że przy 
instalacji centralnego ogrzewania na zamku w ar­
szawskim natrafiono w miejsca od itrony katedry 
św. Jans na silne, starem ury średniowieczne, da­
jące zarysy dawnego zamku z czasów przed prze­
budowaniem go przez Zygmunta III Niektóre mu- 
rv dochodzą grubości 4 metrów i złożone są w ła­
ściwie z kilku murów z różnych epok, równolegle

postaw ionych . M ury te  będą p raw dopodobn ie  
ch o w an e  i udostępn ione  do zw iedzan ia .

T U R N IE J SZACHOW Y W  W A R SZ A W IE . O ne1] 
gda j, w  pon iedzia łek , w  tu rn ie ju , k tó ry  się  odbyw a 
w  W a rsz a w ie  miedzy Rubinst einem,  d r. Tartakom 
werern,  dr.  Kohnem o raz  M akarczykiem  g ra l i :  dti 
Kohn  pr zec iwko  Rubinst einowi ,  o raz  M akarczyk 
p r zec iwko  T a r t a k ów er o w i .  M istrz  P o lsk i Rubią^ 
ste in , m ając  możność w y g ra n ia , popełn ił g ru b j 
b łąd  i p a r t ję  p rzeg ra ł. M akarczyk  o d p ie ra ł bardJÓ 
s iln e  a ta k i d r  T a r ta k o w e ra , w  k tó ry ch  ten  pi* 
św ięc ił fig u rę  i uzyska ł p rzew ag ę , k tó r ą  w  re ó ą j 
ta c ie  dzięki da lsze j p o p raw n e j g rz e  doprow adź®  
sw ą  p a r t ję  do zw y c ięsk ieg o  końca. Ju tro  g ra  Rfr 
b in s te in —M akarczyk  i dr. T a r ta k o w e r—dr. K o b a

k o m u n i k a c j a  a u t o b u s o w a  w  WARSZi*
W IE . D y rek c ja  tra m w a jó w  w  W a rsz a w ie  post*? 
n o w iła  w p ro w ad z ić  w  s to licy  kom unikację  auto­
bu so w ą . P ie rw s z a  lin ja  po łączy  S ta re  M iasto  z f b  
cem  Z baw ic ie la . N ow e au to b u sy  pom ieszczą m  
p a sa ż e ró w  siedzących  i s to jących  W ejśc ie  do a *  
tobusu  będzie z tro to a ru , w y jśc ie  p rzez  p la tfc ru m  
K ai-oserje  o p ie ra ją  się  n a  pneum atycznych  r«*»ir 
r tc h , ch ron iących  ■ od w strzą su .

ZAM ACH N A  SĘDZIEG O  PO D C ZA S R O ZPR A ­
W Y . W e L w o w ie  podczas ro z p ra w y  w  sad z ie  p®“ 
w ia to w y m  p rzec iw  M ichałow i C hm ielow i, o»kaf* 
żonem u o o b razę  sędziego, gdy  p ro w ad zący  rOJ’ 
p ra w e  sędzia  D r F ra n k e l pouczał oD wlnioneg*
0 p rzy s łu g u jący ch  mu śro d k ach  p raw n y ch , ChmlT 
nag le  w y ją ł z k ieszen i kam ień , w ag i k ilogram *
1 c isn ą ł nim  na sędziego. D r F ra n k e l m o m e n ta ln i 
z e rw a ł się  z  k rz e s ła  I dz ięk i tem u  u n ik n ą ł u d f  
rż e n ia  w  g łow ę. T ra f io n y  Jednak z o s ta ł w  pie»‘*< 
tra c ą c  na  chw ile  p rzy tom ność. C hm ielą po spis* 
r.iu p ro to k o łu , o d staw io n o  do w ięz ien ia

A R E SZ T O W A N IE  M O R D ER CZY N I P A S IE R B * 
CY. O negdaj a re sz to w a n o  w e L w ow ie  A nnę Sch« 
b e rto w ą , żonę k o n d u k tra  ko le jow ego , ja k o  pode' ł  » 
rż a n ą  o zam o rd o w an ie  sw ej 12-letniej p a s ie rb ic ^  
Józefy . W  toku  dochodzeń o k aza ło  się, i e  Schtt" 
b e r to w a  rzeczyw iśc ie  z am o rd o w a ła  sw ą  p a su  rW* 
cę jeszcze w  czerw cu  102a r., a  zw łok i. p rzv  p®” 
m ocy s łużącej, T ek li Z ubęw eJ, z ak o p a ła  w  
nicy. P ew n eg o  razu  Z ubow a o zb rodni opowied*** 
ła  sąs iad ce , k tó ra  z te j p rzyczyny  czyn iła  mor«Je»" 
czyni g o rzk ie  w y rzu ty . T a  o s ta tn ia  w  obaw ie  
k ry c ia  zw łok  n iew inne j o fia ry , znow u przy  pom®” 
cy służącej p rzen io s ła  zw łok i z p iw nicy  do Ogr®' 
dą , gdzie Je zak o p a ła  O becnie, po  p rzes łu ch ań 1" 
Schnbertow eJ, a re sz to w a n o  Z ubow ą za  W*pĆ*‘ 
u d z ia ł w  zb rodn i. M orderczyn i o d s taw io n a  z o s t t '  
ła  Jo  w ięzien ia  p rzy  ul B a to rego

tragedja  miłosna w  w arszaw ie
Z W a rs z a w y  donoszą; W czo ra j ro z e g ra ł sie *  
W a rs z a w ie  k rw a w y  d ra m a t m iłosny , m ianow iojj 
narzeczona  pew nego  m a jo ra  W . P . o d eb ra ła  90®" 
ty c ie  w y s trz a łe m  t  rew o lw eru . P rzy czy n ą  tr £  
g icznego  k ro k u  by ł fak t, i e  m a tk a  m a jo ra  *Pr f \  
c ia w la ła  się m ałżeń stw u , w  szczegó lności cryn“  
o s tre  w y rz u ty  synow i, że chce żenić się  l  r w  
w ódkę

SAM OBÓJCZY SKOK Z 4-GO P IĘ T R A . W  W  
szaw ie  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  inż. S tan is ław  
tk e ;, la t 35, zam ieszk a ły  p rzy  u), M a rsz a łk o w sk ie  
sk aczac  w nocy z okna  A go  p ię tra  na podwćf**’ 
Inż. L ego tke  zm a rł n a ty ch m ias t po p rzew lee if11 
go  do szp ita la . ^

W LA sClO IEJL K A B A R ETU  — W ŁAM YW A LI 
ZBIEGŁ «  WIĘZIENIA W POBNĄNIU. Oneg<£ 
zb ieg ł z w ięz ien ia  w  P o zn an iu  sk azan y  przed i” 
ru  dn iam i n a  S la t  w ięz ien ia  w łam y w acz  kJ*®- 
S tem pel, liczący la t  42, n iegdyś w łaśc ic ie l 
sp e lu n k i-k ab a re tu  „C zarn eg o  K o ta"  w  War***, 
w ie. S tem pel, u ty k a ją c y  nu jed n ą  nogę, k tó rą  ^  
m a ł w  sw oim  cssasle ró w n ież  podczas po l* * ^  
z d o ła ł zblw  p rsjr pom ocy niew yśledzonyefa 
ozss  w sp ó ln ików .

OBŁĄKANIE PODCŁAB SUTEJ L IB A C JI" , 
wsi K olem e pow. Łódzki małżonkowie
chowscy, Józef i Marja, dostali obłędu W 0*®^. 
sutej libacji, która odbywała się w Mi 
Strzechowskjch odstawiono w stanie cięgkł10 
szpitala. ^

ZUCHWAŁE WŁAMANIE DO BANKU Lw Th, 
SK1EOO. Qn®gda] we Lwowie o zodz. 2 popołjjjjj, 
dokonano zuchwałego włamania do Banku ąp 
C2«go „Vlta“ przy ul. Rejtana, w czasie ożywlomŁ 
ruchu przed bankiem, Włamywacze splądrowali**^} 
ka, w któryob gnajdowały się dolarćwki «a 
20ou dolarów. Zdołali Jednak zabrać tylko 
sztuki, wartości 300 dolarów, gdyż spłoszeal, 
li się ucieczką, porzucając skradzione papiery.
go z nich ujęto. Je. i nim 8-ietnl Jan Karol

m,
5-

rod...i z Wiednia, przynależny do Przem yśli, I 
du pomocnik handlowy.
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Murim mim sei
.P rzed  tysiącami lat miał szekei znaczenie po 

• tk u  religijnego. Każdy Żyd miał obowiązek 
W yczyniać się corocznie do budowy arki przy 
Werza, a następnie świątyni jerozolimskiej.

Sjonizm, który i pod wielu innymi względami 
^W iązał do przerwanej przez rzymski miecz 
*®dyeji historycznej, dal lenni zapomnianemu 
*®ięciu narodowe znaczenie.

Każdy Żyd, który chce dopomóc przy budo- 
M r  siedziby narodowej w Erec Izrael, stw ier­
dź* swe credo przez zapłacenie szekla.

W bieżącym roku 1927 schodzą się dwa pel­
to Wspomnień jubileusze: mija 30 lat od pierw- 
jto lo  kongresu sjonistyczncgo w-Bazylei i już 

lat od ogłoszenia deklaracji Baiioura.
W tym  roku będzie cały św iat nieżydowski 

* biesjonistyczny przypatryw ał się naszym sze 
togom z szczególną uwagą.
^Dziś ma już szekel międzynarodowe znaczę-

Na podstawie liczby szeklowców wyciągnie 
torówno św iat prosjonistyczny, a jeszcze bar- 
toiej świat antysjonistyczny swoje wnioski, jak 
Nhym jest sjaonizm i jakie miejsce należy mu 

na arenie praw a międzynarodowego i polity 
*? światowej. W szystko to zależy od spełnienia 
®^owiqzku szekiowego.

Wraz z Nelsonem powiadamy: „Israel ex-
tocts every man to do his duty“.

Senator Dr. Michał Ringel.

idei odbudowy Palestyny i odrodzenia żydostwa.
Występy Eliszewy wznudziły entuzjazm w War­

szawie,  Wilnie .  Lwowie, Lodzi i szeregu innych
rrinsf.  .Yierlmj i żydostwo k r a ko w sk i e  uczci na­
leżycie lalciil aulorki .  k t ór a  może służyć, j ako  ży­
wy symbo l  nowych sin odradza j ącego  się narodu!

i dla s u w

Wschód 
słońca 

3 m. 50

Zachód 
słońca 

19 m. 14

i

mmm\
^  Miedzy nar. konferencji Ekono­

micznej w Genewie
.N asz stały współpracownik p. Dr. Otto 
ć^htsch bawi obecnie w Genewie, skąd nadsy- 
jr nam listy, wrażenia i wywiady, które odtąd 
to do zakończenia Międzynarodowej Konferen- 
1} Ekonomicznej ukazywać się będą regular- 
** na łam ach „Nowego Dziennika".

. . • Dr. Otto Deutsch jest znakom itym  ekono­
m ią ,  współpracownikiem licznych czasopism 
*?cho\yych, ekonomicznym redaktorem  organu 
. cnu paneuropejskiego „Paneuropa" — toteż 

artykuły  i prace spotkają się niezawodnie 
^syw em  zainteresowaniem naszych Czytelni-

M u f l o  o m i i i  jddrd  v no A M o  POlioi
. u r. G irarja Terło, po swoim niedaw nym  po- 

tocie z podróży propagandystycznej w celach 
J°nistycznych w F in landji i Estonji, wygłosi 

0 we czwartek 12 bm. o godz. 8 wiecz. w 
J 1 klubu ,Tel Awiw (Stradom  13) odczyt n. t. 

^ a^ stwa PÓłnocne i tam tejsze życie ży-

^ fre lek c ja  znanego u nas chlubnie mówcy i
atacza sjonistycznego zainteresuje niewątpli

' e Sz»rokie koła towarzyszy i sympatyków. 
u t«  ^
w*eczór Eliszewy w Krakowie

w to re k  dn ia  17 b--n odbędzie się z in ic ja ty  
eki w  K rak o w ie  w ie lk i w ieczó r li te ra -
Ł  «  W spółudziałem  znanej poetk i h e b ra jsk ie j 

P o  n iebyw ałych  sukcesach  w e w szyst- 
*tvy g łów nych  m iastach  P o lsk i będzie też  żydo- 

o k ra k o w sk ie  m iało  sposobność  poznać  tę  nie- 
- Postać, k tó re j ta le n t poetycki p o zw o lił za ­

bił- , ł ^ no z p rzedn ich  m iejsc w  now oczesnej 1i- 
*jan UrZC ^ ra jsk ie j, m imo, że jak o  ro d o w ite j Ro 
Uje cł°  n ied aw n a  życie żydow sk ie  by ło  zupeł- 
JS]is °  cein- O becnie, ży jąc  w P a le s ty n ie , s ta ła  się 
1 w  *+ Wa ,S0 r ącą  w ie lb ic ie lk ą  k u ltu ry  h eb ra jsk ie j, 

iezyku o g ła sza jąc  sw o je  p iękne poezje !i-
*1* ? * now ele  z życia  pa les ty ń sk ieg o , przyczy- 

8 S W w ie lk ie j m ierze  do sp o p u la ry zo w an ia

w o k ręg u  krakoetskini n a  rok  
1 3 3 7 -2 8

M inisier O św kay rozporządzeniem z dnia 11 kwic 
inia br. u:,dat pełne fcrawa gimnazjów puństw ow yeli 
na przeciąg jednego roku szkolnego 1927/28, ni. In. 
uasiępującyni zakładom p rywa tnym w K rakow ie: 
gimnazjum męskiemu im. Jaworskiego,  gimnazjum 
ęamskiemu im. K. Kaplinskiei, gimnazjum żeńskiemu 
im. Królowej Jadwigi;  W Nowym Sączu: gimnazjum 
żeńskiemu Komitetu O byw atelskiego; w Zakopanem 
sanatoryjnem u gimnazjum koedukacyjnem u

Niepełne praw a gim nazjów  państw ow ych bez za­
strzeżeń  na przeciąg roku szk. 1926/27 i 1927/28 nada 
no: w  Jaśle gimnazjum żeńskiemu T.N.S.W ., w K ra­
kowie gimnazjum żydowskiemu koedukacyjnemu To 
w arzy stw a  żydowskie! szkoły ludowej i średniej; w 
Oświęcimiu gimnazjum koedukacyjnem u Tow . Szko­
ły średniej; w  T arnow ie gimnazjum żeńskiemu im. 
O rzeszkow ej. Te sam e praw a na przeciąg roku 
szkolnego 1927/28 nadano: w  D ąbrow ie koło T arno­
wa gimnazjum koedukacyjnem u im. Kościuszki; w 
G rybow ie gimnazjum koedukacyjnem u; w Krakowie 
gimnazjum żeńskiemu im. P laterów ny.

Niepełne Drawa gim nazjów państw ow ych z zastrze 
żenicm nadano; w  Rabce szkole średniej męskiej sa ­
natoryjnej Dr. W ieczorkow skiego (dla klas od I. do 
III. w łącznie); w Ropczycach gimnazjum koeduka­
cyjnemu m iejskiem u; w W ieliczce gimnazjum żeń­
skiemu im. Konopnickiej.

W i t t  L M P .  z a t a j ę  samolot s a i i t a i i )
Jak  wiadomo, w  łonie w ojew ódzkiego Komitetu 

Ligi O brony Pow ietrznej P aństw a  w  K rakow ie zor 
ganizow ana została  sekcja lotnictw a sanitarnego, 
której celem jest zakupienie sam olotu do szybkiego 
i w ygodnego przew ożenia w nagłych w ypadkach 
ciężko chorych z odległych okolic w ojew ództw a do 
szpitali, gdzie natychm iastow a pomoc lekarska zade 
cyduje o zagrożoneni życiu ludzkiem. Przew ożenie 
chorych odbyw ać się będzie bez w zględu na stan  ma 
ją tkow y chorego. K oszta zakupu sam olotu w yniosą 
sumę około 20.000 zł, sam olot ten będzie dostosow a 
ny do lądow ania na m niejszych terenach, a znajdzie 
w nim pomieszczenie jeden chory leżący. D otych­
czas dzięki ofiarności społeczeństw a zebrano już kił 
kanaście tysięcy tak , że zarząd  sekcji p rzystępuje 
obecnie do zrealizow ania sp raw y  zakupu sam olotu, 
której w ynik pom yślny zależeć będzie od jednom yśl 
nego poparcia in icjatyw y zarządu. N iew ątpliwie 
w szyscy  pośpieszą z jaknajw ydatniejszą pomocą na 
ten  szlachetny i hum anitarny cel.

— POSIEDZENIE CENTRALNEJ KOMISJI 
SZĘKLOW ĘJ odbędzie się dziś, we środę, o go 
dżinie 8-m ej wieczór w lokalu Org. Sjon. S tra 
dom 15.

— BIURO PALESTYŃSKIE, KRAKÓW (Zie 
łona 17) podaje do wiadomości, że dziś o go­
dzinie 8.30 wieczorem odbędzie się posiedzenie 
wspólne kom isji palestyńskiej i M achlakath- 
Awodah w lokalu organizacji sjońskiej, S tra­
dom 15, I p.. i wzywa wszystkich czjonków ko­
m isji o punktualne bezwzględne przybycie. Po­
rządek dzienny podany na zaproszeniach.

— Z ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH 
Dziś, we środę w lokalu Tel-Awiw przy ul. 
Stradom  Tl 13 o godzinie 8 wiecz. wygłosi od­
czyt p. Dr. Sara Grossbardówna n. t. „Kobieta 
a społeczeństwo żydowskie". Goście m ile w i­
dziani.

— POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA
zwołane zostało na czwartek 12 bm. o godzinie 
6 popołudniu. Na porządku dziennym  między 
innem i następujące sprawy: Przepisy o ruchu 
ulicznym, odstąpienie gruntu przez p. Potockie 
go dla Tow. osiedli urzędniczych, nabycie p a r­
cel i sprawy gruntowe, lin ja regulacyjna placu 
Kolejowego, otwarcie ulicy Bulwarowej nad 
Białuchą i odpowiedzi na interpelacje z po­
przednich posiedzeń.

— KONFERENCJA Z PRZEMYSŁOWCAMI 
TURECKIMI. Dziś,, we środę o godzinie 6-tej 
wieczorem odbędzie się w Izbie handlowej i 
przemysłowej w Krakowie konferencja z prze 
mysłowcami tureckim i w sprawie naw iązania 
wzajem nych stosunków handlowych. Zainte 
resowani przedsiębiorcy polscy zgłosić się m a­
ją o tej porze w biurze Izby (Długa 1).

— WYCIECZKA POLAKÓW AMERYKAŃ­
SKICH przyjeżdża dziś, we środę o godzinie 7 
wiecz. do Krakowa na trzydniowy pobył. — 
W skład wycieczki wchodló członkowie Izw. 
zjednoczenia polsko-rzymsko-katolickiego.

— Z TOWARZYSTW A NEUROLOGICZNE 
GO. We czwartek 12 bm. o godzinie 8-m ej w ie­
czorem w klinice neurologiczno-psychiatrycz- 
nej U. J. odbędzie się posiedzeinie Tow arzy­
stwa neurologicznego z następującym  porząd­
kiem  dziennym : Dr Stępowska: Przypadki ro­
dzimej dyslalji, Dr Kirschner: Przypadki zabu 
rzeń ocznych po nagm inuem  zapaleniu mózgu, 
Dr Slączka: Przypadek guza płatu potyliczne­
go, Dr. Sochacki; Przypadek lężyczki, Doc. Dr 
Zieliński: Analiza syroptomatologiczna nieja­
snego przypadku.

— INTERW ENCJA PRACOWNIKÓW* UMY 
SŁOWYCH U P. WOJFW ODY. Onegdaj zgło­
siła się u p. wojewody Darowskiego delegacja 
wiecu pracowników umysłowych, odbytego w 
dniu 28 kwietnia z inicjatyw y związku zaw. 
pracowników umysł. (Sławkowska 6) Delega­
cja przedłożyła p. wojewodzie uchwalone na 
wiecu rezolucie. krótko je motywując. Pan wo 
jewoda. wypowiadając « te za słusznością postu 
latów, przyrzekł im  należyte poparcie u władz 
centralnych.

— STRAJ KRAWIECKI, który wyLuchł w 
Krakowie na tle ekonomicznem z początkiem 
m aja, dotąd nie został zlikwidowany. Czeladni 
cv żądają 25 proc. podwyżki płac, na co m aj­
strowie nie chcą się zgodzić.

— ZATRUDNIANIE BEZROBOTNYCH 
PRZEZ GMINĘ M. KRAKOWA. W  okresie od 
15 kw ietnia do 1 m aja br. zatrudniała gmina 
m. Krakowa 867 bezrohotnych. W ydział budów 
nictwa B. w oddziale kanałow ym  zatrudniał 
196, zaś w drogowym 148, zakłady ceramiczne 
138, zarząd ogrodów m iejskich 118, elektrow­
nia m iejska 83, spółka tuam w ajow a 88 bezro­
botnych, w tem 4 umysłowych. Znaczny wzrost 
wykazuje budownictwo A., które obecnie przy 
budowach domów zatrudnia łącznie 68 bezro­
botnych. W  porównaniu z pierwszą połowa 
kw ietnia liczba zatrudnionych bezrobotnych' 
wzrosła o 19.

_  C UD ZE CH W A LIC IE, SW EGO N IE  ZNA­
CIE... O dnośn ie  do n asze j n o ta tk i w ru b ry c e  „R ob-; 
m a ito śc i ze św iata*1 o ak u sze rce  w ęg ie rsk ie j, k tó ­
r a  w  c iąg u  sw e j 50-letniej p ra k ty k i s ta ła  u ko łeo- 
k i 4.624 dzieci, p iszą  nam  z m ia s ta , że w  K ra k o ­
w ie  ży je  a k u sz e rk a  Ż ydów ka, k tó ra  p o d czas  sw e j 
31-le tn ie j p ra k ty k i położnic®  j  (od r .  1896) pom o­
g ła  p rz y jść  na św ia t p rzesz ło  4.000 dzieci, a  w iec  
pobiła  re k o rd  sw e j k o leżan k i — ró w n ież  Ż ydów ­
k i— w ęg ie rsk ie j.

— Ż A  U S1ŁO W AN Ą  K R A D Z IE Ż  K IE SZO N K O ­
W Ą  p o rtfe lu  na  szkodę E d w a rd a  R y b ak a  z P ru s z ­
kow ie  a re sz to w a ła  p o lic ja  E dm unda C iu rę  ( la t 26). 
— A ntoni K ołacz z g ło s ił do  po licji, że d n ia  8 bm. 
po  w y jśc iu  z ko śc io ła  na  S kałce sk rad z io n o  m u 
z k ie szen i p o rtfe l z g o tó w k a  70 z ł L p a p ie ra m i In­
w alidzk im i. — F rie d a  R iesen  z K ato w ic  z g ło s iła  
do policji, że na tu te jszym  dw o rcu  osobow ym  
sk rad z io n o  je j p o rtm o n e tk ę  z g o tó w k ą  212 zł.

— R O W E R  I  Z A R Z U T K A . M ieczysław ow i W oj­
ta s o w i sk rad z io n o  ro w e r  w a r to ś c i 100 zł, k tó ry  
ch w ilo w o  p o zo s taw ił p rzed  sk lepem  w  ul. S ien­
nej. — Jó ze f K w aśn iew sk i z  G rudziądza  zg ło s ił, 
że dn ia  9 bm. sk rad z io n o  mu z p rzedpoko ju  B an ­
ku P o lsk ieg o  za rzu tk ę  w a r to ś c i 240 zł.

— 75-L E TN IA  ŻEB R A C ZK A , M arja  G orączka, 
p rzechodząc  k o ło  fa b ry k i gw oździ w  P od g ó rzu , 
z o s ta ła  u derzona  przez  jak ieg o ś u liczn ika  k a w a ł­
k iem  żelaza  w  głow ę. C ios b y ł tak  silny , że  b ie ­
dna s ta ru sz k a  d o s ta ła  silnego  k rw o to k u  zew n ę trz ­
nego na  g łow ie . O p a trzy ło  ją  p ogo tow ie  ra tu n k o ­
we.

— PO DCZAS ROZMOWY. A niela T y rk o w a  zg ło  
s iła  do po lic ji, że dn ia  9 bm. s k ra d ł je j w  czasie  
rozm ow y  S tefan  K oście ln iak  z  to reb k i go tów kę 
120 zł i leg itym ację  z B anku  zastaw n iczego .

- — o-----
Z M A R LI;

W olf P a n z e r  la t  69. Szm elke Schenker la t  52.

— ZA B A W A  W IO SEN N A  połączona z  k ie rm a ­
szem , k tó ra  się odbędzie w  niedzielę  dn ia  15 m aja  
b r. na  placu sp o rto w y m  „M akkabi ‘, w y w o ła ła  ży ­
w e za in te re so w an ie . P rzy g o to w an ia  są  już w  p e ł­
nym  toku. C zysly  dochód p rzeznaczony  na pom oc 
pozaszko lną  uczniów  Żyd. Tow . Szkoły  L udow ej
1 Ś redniej.
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P rzed  now ą s o
W czoraj otw arta została francuska izba po­

selska, a za tydzień obradować będzie senat. Na 
porządku dziennym  znajdują się obecnie na ra 
zie dwie sprawy, a mianowicie nowa ustawa 
wojskowa i reform a cel. Komisje w obu tych 
sprawach ukończyły już swoje obrady, przed­
kładając parlam entowi referaty. Po ukończeniu 
dyskusji nad tem i spraw am i pójdzie na porzą­
dek dzienny spraw a reform y wyborczej. Dysku 
sja w radzie m inisterjalnej nad budżetem trw a 
jeszcze dalej, tak, że projekt budżetu będzie 
przedłożony w drugiej połowie bm.

Tak ustaw a wojskowa, której sprawozdawca 
w izbie p jselskiej jest, jak  wiadomo Paweł 
Boncour, jakoteż spraw a reform y francuskiego 
system u celnego w ywołają napewno bardzo 

ip. Poincare prawdopodobnie 
w toku dyskusji postawi kilkakrotnie kwe^iję 
zaufania.

Mowa Poincarego w Bai łe Duc, oraz mowa 
m in istra  spraw  wewnętrznych Sarrauta w Car- 
dasonne są nieiaico przygryw ką do kam panji 
parlam entarnej rządu. Polityki zagranicznej 
Poincare obszerniej w  swojem przem ówieniu nie 
poruszył, mimo to jednak powstało wrażenie, 
jakoby nieporozumienia między B riandem  a  
Poincarem  nie zostały zupełnie usunięte. Na kil 
k n  też radach generalnych uchwalono entuzja 
styczne votum  zaufania d la Brianda. P rasa le­

wicowa kom entuje te uchwały w ten sposób, 
jakoby niemi chciano dać do zrozumienia, że 
pokojowa polityka Briandn cieszy się zupel- 
nem zaufaniem kraju . W łonie bowiem partji 
radykalnych socjalistów panuje bardzo silna 
rozbieżność zdań międzv więk szością praw ico­
wą a lewicowem skrzydłem dążącem do współ­
pracy z socjalistami. Minister Sarraut. którego 
b ra t jest prezesem stronnictw a sucialistów -ra- 
dykalów. uderzył w bardzo mocne tony. by 
nrzekonać niezadowolonych opozycionistów 
frakcji, ze wstanienie soc ialistów -radykałów  
do rządu umożliwiło właściwie politykę poko­
jową Brianda. Sarraut Zapewniał, że on jak i je 
go koledzy m inisterialni, zasiadający w rzą­
dzie z ram ienia p artii socjałistów-radykałów, 
pozostaną w ierni swo.m ideałom.

Rozdżwięki w łonie partii socjalistów ra d y ­
kałów przybrały już nawet konkretne kształty. 
W  departam entach Seine et Oise rozpisane zo­
stały dodatkowe wybory do senatu. Lokalna 
organizacja socjalistów-radykałów, na czele 
której stoi znany ze swej prawicowej orientacji 
poseł F ranklin , uchw aliła głosować na kandy­
data Bloku Narodowego. W !elka jednak część 
p artji założyła protest, w ystąpiła z p a rtji i 
w ydała odezwę, by głosować z i  socjalistycz- 
ny m  kandy datem.

U l i ] (  ł  I B  I

Paryż 10 5 (P ) Powszechna sensację wy wo 
lało aresztowanie komunistycznego całonka ra 
dy m iejskiej w Saint Cyr, k tóry  w śledztwie 
zęznał że na  żądanie przywódców kom unistycz 
nych miał dostarczać tajnych  wiadomości do­
tyczących armji francuskiej w  szczególności

szpiegowskiej we Francji
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")

zaś o najnowszych francuskich m aterjałach 
Wybuchowych. Dostarczaniem wiadomości zaj 
mowała się specjalna organizacja szpiegowska. 
Inform acje zebrane przez szpiegów przedosta­
wały się do Moskwy za pośrednictwem specjal­
nych kur jerów.

Oświadczenie Chamberlaina w izbie gmin.
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 10 5. (L) Na wczOrajszem posiedze­
n iu  izby gmin wygłosił Cham berlain dłuższe 
oświadczenie, poświęcone sprawie chińskiej. — 
Naw iązując do wspólnej noty m ocarstw  z dnia 
11 kw ieim a i niezaaaw alającej odpowiedzi mi­
n istra  rządu kantońsKiego Czena na  tę notę, 
m inister zaznaczył, że rząd brytyjski byłby w 
zupełności upraw nionym  do ponownego obsa- 
dzenai obszarów koncesji angielskiej w  H an- 
kau. Po dłuższej rozwadze jednak rząd posta­

nowił zam echa ' tego kroku. Rząd spodziewa 
się, że przyjazna jego polityka wobec Chin spo 
tka się z równie przyjazną odpowiedzią zc stro 
ny rządu chińskiego. Z tego względu rząd uwa 
ża, że zastosowanie sankcji w związku ze zbio 
dniczemi zaiściani’ w N ankinie i niedotrzym a­
niem umowy w H ankau, byłoby niecelowe. Mi 
nister przypuszczą, że również reszta mocarstw 
uzna słuszność stanowiska W ielkiej Brytanji.

aniżeli wylew Missisipi
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork, 10 5. (D) Stany Arkanzas, M is­
souri i Illinois nawiedził straszliwy tornado, 
który wywołał jeszcze większe spustoszenia ani

żeli wylew Missisipi. Dotąd naliczono 150 zabi­
tych i ponad 1000 rannych. Szkody m aterjalnc 
olbrzymie.

\ t m  u  m m
Nowy Jork, 10 5. PAT. Wczoi aj, po 49 godzi 

nach, ciągle jeszcze niema wiadomości o m iej­
scu pobytu francuskiego lotnika Nungessera. — 
Okazuje się, że w ladom iści jakoby widziano 
lotnika francuskiego nad różnymi punktam i 
Nowej F un land ji są fałszywe. Sądzą, że Nun- 
gesser m usiał opuścić się na morze, lub też zo- 
stał wzięty na pokład małego okiętu, który nie 
posiada urządzeń iskrowych.

Paryż, 10 5 P a T. W zakończeniu dzisiejsze 
go posiedzenia Rady gabinetowej Leygues o- 
świadczył, że ao adm iralicji w Cherbur j u  w \ 
słany został rozkaz przeprowadzenia energicz­
nych poszukiwań celem zdobycia wiadomości 
o losach lotnika Nungesera.

Nowy Uork, 10 5. PAT. Oprócz statków i ae­
roplanów rządowTych, prowadzących poszuki-

j w a u i a  w/il l i !/ .  w y b r z e ż a ,  k i l ku  p a r o w c ó w .  t r ®®3 
a l l a n t y c a i i  li p od j ę ł a  się p o s z u k i w a n i a Nunge-

! sera. Poszukiwania tę jednak, jak  dotychczas 
| spełzły na niczem. Na Atlantyku panuje ciągle j 

gęsta mgła.

m  |2il!l * !a i l u  i i M  p l i K n - i f f l l
Beiiin, 10 ó. PAT. Jak donosi „Taeglisch* 

Rundschau" poseł Rauscljer jeszcze w ciągu pi® 
żącego ty godnia przybyć ma do Berlina cele*^ 
naradzenia się z tutejszemi czynnikam i mi*y 
rodajnem i w sprawie wznowienia polskc-ni*- 
mieckich rokowań handlowrych.

Nowe awantury Hittlerowcdw

i l i f t  i n
komunistycznym

Paryż, 10 5. PAT. Na posiedzeniu Rady ga |j 
netowej Barthou zawiadomił, że władze sąd3* 
we zwróciły się do rządu o pozwolenie ścigU-1*" 
deputowanych kom unistycznych D uplosa, 
cy‘ego, Clainauius‘a i Dorioia, oskarżonych ® 
prowadzenie propagandy wśród wojskowych 1 
podburzanie ich do nieposłuszeństwa.

Pized wyborami io  ra d ; m i e l c i  w W
Jerozolima, 10 5. ŹAT. Została zgłoszona &/' 

dowska lista wyborcza do wyborów do rstf? 
miejskiej w Jaffie, które m ają się rozpocząć * 
m aja. Na czele listy żydowskiej figurują & e'  
senhof i kupiec sefardyjski Matro.

Wo;na daniowa w [ H n n a i a i i a
Szanghaj, 10 5. PAT,. W ojna domowa j 

gorzała na nowo w kilku prowincjach a mi3®® 
wicie Ngan-Hoci i Honan. W ojska północń 
zajęły miejscowość Szumatien o 150 mil 
Honan.

Kronika telegraficzna
— (D) Grupa inżynierów zwróciła się do »  

du egipskiego z prośbą o zewulenie na  wybu 
dowanie kolei' prowadzącej na szczyt n a j r f  
szej piram idy.

— (D) Poseł do parlam entu francuski**"' 
Lam bert wniósł projekt ustawy zezw alaj!^  
naturalizow anym  cudzoziemcom nadawać ® 
zwisku swemu brzmienie francuskie. Oby waJT
le, którzy za żony m ają Francuski, mogą 
mować nazwisko żony, i

— (D) W  jednej z am erykańskich gaJ®"-  ̂
sztuki wystawiono na licytację oryginalną P®. 
tyturę wagnerowskiego d ram atu  muzyczn®^ 
„Złoto Renu“. Rękopis obejm ujący 180 
zapisanych ołówkiem osiągnął sumę 15,400 
larów. Zakupił go nowojorski handlarz aU J 
ków dr Roserbach. _a

— (D) W miejscowści Mataro w H iszP^i, 
wybuchł bunt w miejscowem w ięzieniu., 
czas zamieszania zdołało um knąć 32 wię2®1̂  
tj. ty lu  praw ie ilu w danej chwui przebyć 
w zakładzie karnym .

Ferlin, 10 5. PAT. Ubiegłej nocy około Stl-ł® 
członków rozwiązanej przez policję berliński 
partji hitlerowskiej urządziło w pobliżu dwory 
ca anhaltskiego burzliwą owację powracają*-^ 
mu ze Stuttgartu  przywódcom hitlorowcóW 1 
posłowi Haskiemu. Demonstranci otoczywszy 
samochód, w którym  znajdow ali się onaj p rzy 1 
wódcy wznosili okrzyki przeciw policji i rZ®“ 
dowi. Policja interw enjow ała aresztując 4-reC# 
dem onstrantów oraz obu przywódców partjb 
którzy po spisaniu protokołu zostali wypuszć** 
ni na  wolność.

Orno i pMhl othbtaibdw trMit
we Francji

Paryż, 10 5. ŻAT. Odbyła się tu  wielka uro­
czystość żałobna ku  czci chotników  żydow­
skich, którzy polegli w wojnie światowej **£ 
polach Francji, walcząc w szeregach arfflj1 
francuskiej. Na uroczystości był obecny u - ' 
czelny rabin F ian cji i oficjalni pi zedstawiciel* 
rządu i arm ji francuskiej, oraz przedstawiciel* 
różnych instytucyj społecznych.
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Z G I E Ł D Y
C i e l d 3  I  r ć h t w s k ? .

K raków , 10. 5. A kcje s łab ie j P o la r  bez zm iany . 
Akcje ; P rzem y sło w y  027.  Ziemski  k r edytowy  

Z w iązek  Spółek Zni obkowech  21. 21.10. To- 
5®1 0.69, 0.70, P h a n n a  I (1.7. Zieleniewski  24.70. 2ń. 

rzeblnis. 0 68, P a r o w o zy  <>.85. Górka 49.60, 61, 
*®rsza 6.50, 6.70. SI r ug  O.oó.. Fleki  r ównia  60. K ru-

0.41, C hodorów  116, Gtnb ie  7 67, 7.76.
^  początku  zeb rani a  panowa ła  dla pap i erów  

**®ńencja u trzy m an a , d o p ie ro  pod koniec pod w ply  
j 11 w iadom ośc i z W arsz a w y  n a s tró j się o s łab ił 

W iększość p ap ie ró w  s t ra c iła  na k u rs ie . Z aofia- 
J ^ ła n ie  to w a ru  s iln ie jsze  p rzy  s to sunkow o  nia- 
y l chęci do k u p n a  w obec czego o b ro ty  słabe, 

haiuk ow ych B. Z w  Sp. Z arobkow ych  z p rzem y- 
'•'fych G órka  i E le k tro w n ia  nieco m ocniej. Re- 

p ap ie ró w  na  o gó ł słab ie j. Ruch n iew ie lk i. 
*. p ap ie ró w  n ieko tow anych  sy tu ac ja  podobna.

'd y m a n e  L en 0.35 i Ć m ielów  0.40, re s z ta  s la - 
"■eJ> p rz y  s iln ie jsze j podaży  1 słabem  z a in te re s o ­
w ań ). Ja w o rz n o  25.10—24.90, C eg ie lsk i 49.50—50, 

w schodn ie  33.75—34. L o kom otyw y  2.15. N afta  
j?Jska o.56, N obel 6.90-6.70, T epege 0.33, B ank 

kfci 155. O b ro ty  słabe.
ry n k u  w a lu ti dew iz tendenc ja  hez zm iany, 

^ofiarow an ie  to w a ru  siln ie jsze , p rzy  s to su n k o w o  
, a*eni z a in te reso w an iu . N a s tró j spokojny. W  K ra  
SąT*"6 g o tów ka  8.92 1/4— 8 92 3/4. czeki bankow o  
j  i pó ł do 8.95 W a rsz a w a  go tów ka 8.92 i pół 

8-93, czeki 8.94. L w ów  go tów ka 8.92 i pó ł do 
■ 3/4. czeki 8.94 i nół do 8.95. K a to w ice  g o tó w ­
ek. 8.92 i pó ł do 8.93. czeki 8.94 i pół. R ank P ol- 
j . 1 W  zm iany, za go tów kę  p łac ił 8.89. za cze-

p ł o d ó w  r o ln ic z y c h  w  K r a k o w i e  7 dn a
01. Ci ny za 100 Ve — rarytel Kraków. Pszerrcp 

ij,*w * >ółta krab dwor. 70/72 61-00—62*00. pszenien
72/77 — * 0 ^  — *fP. żyto dworskie krai. P4'f'5

. 54 ’50. żyto targowe 04/65 —•--------- ■—. ipeznver*'
i Siew 11 —;:00----- -00. ieczmień na krupy 44-40—46-00
J ł.^ ^ ó z a  Inzenm 35‘CO—26-00 knknrndzaCinonantino  
StpV . — S8-0f:. siano słodkie 1 0 5 0 — 11-00. siano 

8*00— 9*00. słon a długa 5*50— 6*00. słom a mie- 
luzem 4 * 0 0 -4-f0. aTniniaki sto łow e 12/> * -1 4  00. 

J y *  Ps/enna ol r. krat aym . 45 proc. Nr. 05*00- ' 6-f0, 
JO/a pszenna okr. krak. wym . 50 proc. 23-00-95-00. 
kiak rs7frn,,:i f>,;r- • wym . 70 rroc. 76*00- 78*00.
njf® Pszenna ■/ młyn. Iiong. Nr. 0000 - - 0 0 ------ *00,

pszenna ?. młyn. 1 ong. grysikowa -  00-------*00,
£ v fn ? n  n t r  tr n l.-  u  r m i o ł u  fif\ rxm /. (j0t#»Ł -  ,rl,'a °k r. krak. wymiału 40 proc. 77* 

oljr,® ty ln ia  okr. pozn. » \m atu  45 proc. —uliii. ' ym ia oar. pozn. » vma(u t o proc, 
er 1 ?y,nic 83 -*0- 3*'*(>i łreby 
^ ^ w y c z a j n y  60 proc. 03-7)0-64-00. pęcak okrągłyr-«oak'
( ^ - “ *^•00, siekanka eizrrrenna 63-C0- 64*C0, kasza

00 -00,
pszenne 32*00 -  .33-00.

f5'j?.na krajow a — *00—  *C0. kasza jaglana zagraniczna 
*5*00, kasza tatar cała 105—110-C0. kasza tatar. 

rw®®a 100— 105-00. kasza tarnopolska 00*00— 00-f0.
jJBknna II. 86 -00- 87-00.

5* ł > s i IK 1® °8^lna: Silna, dowóz lokalny m ały zna- 
Uuporty zboża zagranicznego.

Giełda warszawska
■ m s u w c  10 Ł-ik. 1PAI.1 G fałda waluty.
F® ary 8-92, sprz 8-94. kup. 8-90.
"Olandja 358-— . sprz. 358*90, knp. 367*10.

124 40, 124-71, 124-0*.
^ d y n  43-46 sprz. 43-6/, knp. 43-36 
[' /Jork 8-93, sprz. 8*95 knp. 8*91. 
ćjwył. 36 1 5, sprz. 36’14, kup. 84-06 
r7®8® 26-5U sprz. 26-56 kup. 26 44.
.^W ajear.a 17203, sprz. 17246 kup. 171*60 
, cb j 43-65, 48-72, 48*48,

^  eden , r-5-87 Uu|>. ! 20*19 sprz 125*59 
Plery w a rto ś c io w e : P re m jó w k a  54.50—55—

Cjl > 5 p roc. pożyczka k o n w e rsy jn a  67.25, poży- 
d o la ro w a  86, pożyczka ko le jo w a  103—102.80

* tendenc ja  n ie jed n o lita .

C r t i rS Jaw a> 10- 5 P A T  B ank dyskon t. 135.50, 
s-20 Z 8*20> 8, P o lsk i 157, 156.25, 157, Z achodn i 
^ek i Z a ro b k * 103, 104, P u ls  9, 9.50, W ild t 0.19, 
«!(>,. r * d ą b ro w a  71, 72, C zersk  1 30, 1.35, 1.30, Czę- 
l4g 4.05, 4.10, G osław ice  83, 86, W y so k a  150, 

V,Ukler 5*95> 6.20, F ir le y  70, 72, G azy 0.50, W ę- 
«lci A22’ 720.50, 121.50, N obel 6.65, 6.55, 6.60, C egiel- 
W  ’ ^  F itz n e r  7.60, 7.65, 7.60, L ilp o p  34, 33.75, 
k , > " lu d rze jó w  11.40, 11.20, 11.40, O stro w iec  87, 
J*5q *̂ 6, P a ro w o z y  0.91, P o c isk  4.10, 4, R udzki 

U rsu s  2.C5, Z ie len iew sk i 24.25, 25, S ta- 
?5\w0VVice 542> h-60- 5-65, Ż y ra rd ó w  22.75, 23.25, 
hą 4^n°*e 44*6®i 46> B o rk o w scy  4.05, 4.15, S p iry -

* "> 4.05, Ż eg luga  0.52, 0.53, Ja b łk o w sc y  4.

Giełda wiedeńska
t  .10 k , ir. /F. A . l :  L iwiZy.

m 2(8-82. Eelgrad 12*46. Berliń 168-i 3 
*8 68-68. 1 rdapeszl 128*68. Kopenhagu 189-35. 
®4*46.Madryt 125*50. Medjolan 34*43. N o n  

?0tu i ; ? '15 ,, Ualo 183-30, la r y i  27*79 Fiaga 2175 
Mlrycj, Sztokholm 189*:('. .Warszawa 79*26—79*75 

i W i  Aineryliafjfkifc 70/ ÎC niem ieckie 167 S0
DrT^*'* ’ P°^6^ ie . siw ajcaiskie IS flO
20fe6; W ęgieukie 123 6 5 - -

do Bazylei
Londyn. 10 5. (żA T ) Nu dzisejszem posiedze 

nlu sjońskiego koinitelu wykonawczego uchwa
łono ostatecznie zwołać XV kongre sjońt.1' n< 
dzień 30 sierpnia br. do Bazylei.

przyniosła o 25 proc. więre! aniżeli w ubiegłym roku.
osobistości świata sjonistycznego. Na bankie-Nowy Jork, 10 5. ŻAT. W ielka kam panja 

palestyńska zakończyła się dziś w Nowym Jor 
ku  bankietem  na cześć kierow nika kam panji, 
sędziego Otona Różalskiego. Na bankiecie obe­
cni byli znani działacze żydowscy i wybitne

cie złożone zostało sprawozdr.aie z wyników; 
tegorocznej kam panji. W kam panji tej zebra­
no na rzecz Palestyny o 25 procent więcej mii 
w roku ubiegłym.

RZECZY CIEKAWE.

Pojedynek z Bernardem Shawem!
(-i) B e rn a rd  S haw  w  opałach! O to z ło ś liw y  je ­

go język, s tw a rz a ją c y  dziennie k ilk a  p a rad o k só w , 
z ra jd z ie  w reszc ie  pogrom cę! Shaw  odetchną ł, gdy 
C .hesterton po jecha ł do P o lsk i, p rzy p u szcza ł bo­
w iem , że jego  n a jg ro źn ie jszy  ry w a l po sw oim  po­
w ro c ie  z W arsz a w y  s tan ie  się znaczn ie  ła g o d n ie j­
szym  i na jw yże j będzie  się z a jm o w a ł p lo tkam i... 
A le życie je s t tw-arde i nie oszczędza n a w e t Sha- 
w a . . . Do E u ro p y  w y b ie ra  się  — T onny. N ie w ie­
cie, k to  zacz? W styd  i hańba! (c ichutko dodam , 
że ja  tak że  do ląd  n ie  w iedzia łem ). T onny  zw ycię­
żył D epseya w  m eczu i je s t te ra z  m istrzem  b o k se ­
rów . A le T onny  je s t też bokserem  na  język... Za­
po w ied z ia ł w ięc, że w p ro s t z N ow ego  J o rk u  jedzie  
do L ondynu , by w yzw ać  na pojed} nek B e rn a rd a  
Shaw a. W ieże ze sobą  d ług i pam fie t p rzec iw  Sha- 
w ow i, a potem  w ezw ie  go o fic ja ln ie  na po jedy­
nek — języków . T onny nie p rzypuszcza , b y  S haw  
stchórzy ł.

T m y też n ie  p rzypuszczam y, bo w iem y, że w ie l­
ki p isa rz  um ie cenić rek lam ę. Kto w ie. może go 
sam  sp ro w ad za?  Może sam  n a p isa ł ten a rty k u ł, 
może Shaw  będzie w alczy ł ze Shaw em ?

Ford jako tanemistrz
Któżby p rzypuszcza ł, że F o rd  p rócz au tom ob ili 

i an tysem ityzm u zajm uje  się jeszcze tańcam i. A 
jednak  tak  je s t N am iętność do tań có w  c h a ra k te ­
ryzu je  w  w ysokim  s topn iu  s ta re g o  F o rd a , k tó ry  
zdecydow anie w ro g o  odnosi się do now oczesnych  
tańców , a le  g o rąco  u w ie lb ia  polkę, m azu rk a , w a l­
ca  i  inne s ta rsz e  tańce . N am iętność  tę  podziela  
tak że  jego  żona. P a r a  ta  m a łżeń sk a  w y d a ła  n ie ­
daw no  nak ładem  „D earb o rn  P u b lish in g  Comp-i-

■io d ru k u je  się an ty sem ick i o rg a n  F o rd a  
„D earb o rn  Independen t", m a łą  książeczkę, z a ty tu ­
ło w an ą  ,Good m orn ing" , w  k tó re j p ań stw o  F o r- 
dow ie  tłó m aczą  A m eryce, że ze zn ikn ięciem  s ta ­
rych  tań có w  zn iknę ły  z A m eryki też d aw na  am e­
ry k a ń s k a  g rzeczność  i d ob re  m an ie ry  to w a rz y sk ie

ZE ŚWIATA.
N O W I D Y R Y G EN C I W IED EŃ SC Y . W  m iejsce 

u stęp u jąceg o  F e lik sa  W e in g a rtn e ra , k tó ry  pow o­
ła n y  zo s ta ł do  B azylei, d y rygen tem  k o n ce rtó w  a- 
bonam en tow yeh  F ilh a rm o n ji w iedeńsk ie j m iano ­
w ano  k ap e lm is trza  F u r tw e n g le ra  z B erlin a . F u rt-  
w en g le r k ie ro w a ł w  sw oim  czasie  k o n ce rtam i w ie ­
deńsk ie j „T o n k u n s tle ro rch es te r" . R ów n ież  i ta  o r ­
k ie s tra  o trzy m a  obecnie now ego  d y ry g en ta  w  oso­
b ie  R udolfa  N iliu sa , p ro fe so ra  now ego  k o n se rw a ' 
to r ju m  w iedeńsk iego .

A k c ja :  żieleniewsk* 19-60. Silesia ••— . Kanto
10*50, Gal. karpaty 36 50 Galicja 13S* Siersza 5-36, 
i ank małopolski —*— l.ank Hip. —*— T e p e g e .-----

Giełda zurychska
Z urych , 10. 5 PA T. P a ry ż  20.37 i pół, L ondyn  

25.26 i pół. N ow y Jo rk  5.19 15/16, B elg ja  72.27 i 
pół, W łochy  28.10, H iszp an ja  91.95, H o land ja
208.10, B erlin  123.20. W iedeń 73.17 i pół, Sztokholm  
139.08 3/4, O slo  134.37 i pół, K openhaga  L38.76 1/4, 
Sofja 3.75, P ra g a  15.40, W a rsz a w a  58 1/8, B u d a­
peszt 90.57 3 4, B ia ło g ró d  9.13 1/4. A teny 6.95, K on­
stan ty n o p o l 2.72, B u k a re sz t 3.30, H e ls in g fo rs  13.10, 
B uenos A ires  220 50. T endencja  s ta ła .

Giełda nowojorska
Nowy J o rk , 10. 5 (AWr) W a rsz a w a  11.10, Lon- ■

dyci 48) 25*82, P a ry ż  J01 7/8, W iedeń 14.03. P ra -  ! 
ga  296 1/4, W łochy 542 i pó l, B elgja 13.90, Buda

Program stacyj radiofonicznych
Środa, l i  maja.

Kraków. (422 m) 16^30— 17.15. P rog ram  dla dzieci, 
Bajeczkę ,„Mój przyjaciel Janek Zakrzew skiej, opon 
wie p. S ta rsta , poczem 6-letnia Alinka Orkanównc 
w ygłosi „Bal kw iatków ", a p. M atuszek odśpiewa 
„M arsz rad jow y); 17.15—18.40. T ransm isja z Warsza 
w y; 18.40— 19. Rozm aitości; 19— 19— 19.25. Odczyt 
pt. „Albania i A lbańczycy", w ygł. Dr. V. Francie,
19.30—19.55. O dczyt pt. „Z najw cześniejszej historii 
m etali 1.: Z łoto", w ygt. Prof. Dr. T . E stre icher; 20—< 
20.30. P rzerw a , ew entualnie kom unikaty od 20.30. 
T ransm isja z W arszaw y

Warszawa. (1111 m) 12. Komunikat rolniczo-meteo 
rologiczny; 17.15. K oncert popołudniowy (Brams); 
18.40—19. R ozm aitości; 19—19.'25. „Skrzynka poczto 
w a“ (korespondencja bieżącą), 19.30—19.55 O dczyt 
pt. „O rozw oju fizycznym  dziew cząt; 19.55. Przer­
wa, kom unikaty; 20.30. K oncert w ieczorny ; m uzyka 
operetkow a; 22. sygnał czasu, kom unikaty.

Poznań. (270.3 m). 17.15—18.45. K oncert O rk iestry  
Radja Poznańskiego; 18.45—19. Nad program ; 20— 
20.25. O dczyt „O w itam inach".

W iedeń. (517,2 m) 14. K oncert przedpołudniow y; 
16.15. K oncert popołudniow y; 17. „Godzina dla dzie-. 
ci“ ; 18.30. Odczy* „O budowie atom ów "; 20 05. Mil-, 
zyka kam eralna (B eethoven); 21.05. Balady Schabu 
m ana (śpiew ) i w ieczorna m uzyka lekka.

Berlin. (483,9,566 m) 17—18. K am eralny koncert 
popołudniowy (arie i uw ertury  z oper i operetek.;,
18.10. R ozm aitości; 20. O dczyt „S okra tes", jako my 
śliciel"; 21. K oncert o rk iestry  (arje i u w ertu ry  oper);
22.30—23.3o. K oncert w ieczorny (pieśni arje  1 se re m  
dy).

R zym  (449 m) 17J5— 18.30. J& zzbanń, 20.45. Ko» i  
cert instrum entalno-w okalny.

M edjolan. (322,8 m). 20.45. W yjątk i z opery JM k 
gnon" T hom asa; 22.45. Jazzband.

Gdańsk (272.7 m) 21.30—23. Koncert orkiestry, 
(arje i u w ertu ry  operetek).

Wesoły kącik
CORAZ GŁUPSZY.

Ojciec (który synowi zrobił zadanie domowe):
— No i cóż d z i s i a j  pow iedział nauczyciel do 

tw ego w ypracow an ia?
— Pow iedział, że staje sie z każdym  dniem gtojfe 

szyi...

ZA W CZEŚNIE WYLECZONY.
A utor znanego i w  K rakow ie „K redow ego kola", 

Klabund opow iada taką psychoanalityczną anegdotę: 
p. Z. cierpiał, jak niejeden z iudzi, na śm ieszuą m a­
nie zaglądania każdej nocy pod łóżko, czy  p rzypad­
kiem nie znajduje się pod niem w łam yw acz. Chcąc 
się z tej manji w yleczyć, zw rócił się p. Z. do jeauo- 
go z głośnych psychoanalityków , k tó ry  zdotat go 
po póirocznem  leczeniu „w ykurow ać". W  trzy  dni 
po „pow rocie do zdrow ia" uległ p. Z. m orderstw u 
rabunkow em u. M orderca ukry ł się — pod łóżkiem 
p. Z.

W  SKLEPIE.
— Ile kosztuje to ubran ie?
— 150 złotych.
— Może być nieco droższe.
— To niech pan da 160 złotych.

peszt 17.50, Szwa jca r j a  19 23 1/4, H e ls in g fo rs  252
i pół, Sofju 374, H o land ja  40.02, O slo 25.83 i pól,
Kopenhaga  26 75. HisZpnnjn 17,05, T okio  47 58,
B u k aresz t C i i pół. B erlin  23.70, B e lg rad  176, Mon-
Li c-al 100 13.
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DROBNE OGŁOSZENIA
ROMANISTKA, aDWolwcntka filozofii, p rzygo to ­

wuje do egzam inów  i udziela lekcyj w  zakresie 
przedm iotów  hum anistycznych szkoły średniej. Zgło­
szenia do Adm. „N. D ziennika" pod , M. G.“.

BEZPŁATNE prospekty  listow nych kursów  sieno- 
grafjl w ysyła  R edakcja S tenografa, W arszaw a, ul. 
Szczygla 12.

POSZUKUJĘ czeladnika z branży cukierniczej. 
Zgłoszenia do Ajencji Reg. Margulies, Jasło, pod „Cu­
kiernik".

Z KAPITAŁEM Zł. 25.000 przystąpię do spółki do 
rentownego przedsiębiorstwa. Zgłoszenia do Adm. 
J i ,  Dziennika’* pod „Przeirysł".
„............   , . ..— V , - .............       ■ ■ — ------

SWAT, mający dustęp do najlepszych żydowskich 
domów w Krakowie I okolicy, poszukiwany. Zgłosze­
nia 4o Adm. „N. Dziennika" pod „Zagranica".

SPOLNIKA z kapitałem do czynne] wytwórni z lo­
kalem sklepowym poszukuję. Zgłoszeula do AJm. 
„N. Dziennika" pod „500 dolarów".

POSZUKUJE SIE zdoiną panienką z działu bława- 
tnego od zaraz. Wiadomość j sklepie, Floriańska 38, 
w podworcu.

SKRZYNKI na popiół bez pieniędzy natychmiast 
dostawię aa raty najtaniej. Zgłoszeni i listowne: ul. 
Długa 11, mleczarnia.

POSZUKUJE SIĘ) siły do prowadzenia bnchal- 
terji i korespondencji polsko- niem. w sklepie nur- 
townym. Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
„Praktyka" do Adm. N. Dziennika.

SALOMON Iksiel Perlroth, urodź. 1397. w Myśle­
nicach, unieważnia zgubioną książeczkę wojskową, 
wystawioną przez P. -K. U. Nowy Targ.

SZCZYPTA Józef, rodem ze Sawy, po w. Wielicz­
ka, unieważnia zgubione dokumenty wojskowe, wy­
dane przez 69 p. p, w Gnieźnie.

Czerwoność nosa
czerwoność twarzy i policzków usuniecie 

przez użycie S a n s u ir o .il>  
Zalecony przez lekarzj. — Cena dozy Zł 6*50 

D r. C a sp a r y  A C o ., G d a ń s k

.NOWY DZIENNIK* czwartek 12 maja 1927

M e r w o w i .
cie rp iący  na d raż liw o ść , 6 labodć w ali, b ra k  en e rg ii, me 
lancftolję, p rz e s y t życia , b e z se n n o ś ć , ból g łow y, w ra ż li­
w ość  n erw ó w , ś led z ie n n ic ę , n e rw o w e  z a b u rz e n ia  se rca  
i żo łąd k a , o trz y m a ją  b ez p ła tn ie  b ro s z u rę  Dr. W eiseS '-1
S tab o śf nerw ów . D r .G s b h s r d  i S R ą . G d a ń s k
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„Marka św iatow e! siaw y  

Dla zdrowia d z iec i!
przez powagi tokarskie zalecany.

HAYZ\ PUDER-1 I P Ł l i T i  amtise pracz nw
 HrulENlUKE

dliniławwljtidntn.

Tysiące podziękowań I 3 K 5  ” **
Oltftfe i t M  r*uiy w n |d *  ftrtfco PUDHU MAYA

De aifcydt w t wnysOdcb aptdduft I <Jrorccr»'j3k

s* MAY, • Główny skhid łjyyfkr-

L  W O W

Zadajcie tyłka lep na muctiy z m a rk a ,  ' 4 o r p h ! t “

oimsrzAKUHyltał.
HWKOW]ZI.StWLKl S .

Wsiędi.e cfo nabycia.
tm Sam  «&  a

W c ? fr  !S:wi tafemnscą wfeczreF mtodcścr
D L A C Z E G O

parjżanka jest ponętną kobietą w wieku balzakowskim, kiedy Polka w tym samym 
wieku uv’aża sie za zrezygnowaną?

D L A T E G O  
że każda Francuzka użvwa zbawiennego środka

.Cosntiepólls
cudow nie pielęgnującego ŚU iłfiiO FĆ tw arzy, rąk if& ała, czyniącego z niej kobietę 
młodą i pełną ponęt w przeciw ieństw ie do naszych rodaczek, z których tylko jedna 
na dziesięć dość dba o  siebie, żeb' mieć zawsze nu podorędziu ten  niezastąpiony 
środek bygieniczny COSMOPOL1S undaje ^kórze niezrów naną elastyczność i pie­
szczotliwi; aksam itną gładkość.

Cnsmopclifi to  nie jest lirem. Cosmopołłs tc nie jest pasta do twarzy. Cosmo- 
poiis jcsl to  /upclnie c o ś  nowego i dotjchczns niebywałego.
jrówsjiłliMPsiJif: RotnL/i W jcd ć r tk iW E ijiL w a , lu b e c k ie g o  S
do n .t ycip u- łsi D l-aib. składne! .ipU.i-zuyh perfum erjacli. Cena z ł .  2 * 5 0  za sztukę. W razie nie 
trr\r? .n iB  jiak-iy *wlacu’ =ię do Cl- wrep.o składu na Polskę. Zamiejscowym w ysyła się po otrzymanie 

! >;óry ł 1.  ; *7 i lub z ł .  a '2 S  za zaliczeniom.
WYS I P - E G/ C  SIE hASLADOWNICTW!

P n c d s ta w c ie ie  nu ocldzb-ln** miasta na własny rachunek  pożądani.
I 1 f  li YWTTii ■ i ■ i~ai —  i im mi i iii n r t  ii ii ■ ■ mrrrr—mi—rm w  t*1* — r  ■■■■’ m  i  s u s a n m  b h h  H m

PMasAłtw
Deserowa

Gorzka 

fla/pmdrrrę/szegaóinkf
czekolady fabryki

*m A /m w .

SZWEDZKI• KULLER
aparat dwuręczny, masywny, długości 47 cdi 
z najlepszej gumy do samomasażu całego 
ciała. — Odmładza ciało, uszczupla beż 
specjalnej dyety. Lena reklamowa Zł. 27’—

Wysyła za zaliczeniem pocztowem

D/H LAB0R, Bydgoszcz, Gdańska 131
Żądajcie bezpłatnych prospektów.

W Y TW Ó R N IA  SOKU MALINOWEGO 
przyjmie zdolnych zsstąpców

we większych miastach Polski. Oferty po4 
„Sok 1927“ do Administracji N. Dziennik*

ROZGŁOS ŚW IATO W Y
UZYSKAŁO NAZWISKO

PEICHINGEI
PRZEZ DOBRE TO R TY

KTO J E S T  S M A K O S Z E M  
MOŻE TO NAJLEPIEJ OCENIĆ

TORT ten jest tak wspaniale przy­
rządzony, że wiele Gospodyń zanie­
chało wypieku domowego, zaoszczę­

dzając sobie kłopotów. 
Kupiwszy raz TORT staniesz się jego 
zwolennikiem bo przypomnisz sobie wy 
borny smak z dawnych dobrych czasów

PIIOfIK CER i f KA

KRAKÓW .

Cherzy ns cukrzycę
otrzymają bezpłatnie dokładną broszurę Nr. 'a 
Dr. HUGO CARO, Sp. z ogr. odp., Gdańf-"'

IGUŁK1 j
n Z E ( Z Y / 2 ( 2 A J A ( C

wiAptefa W. B or*
pajs&ufeczaiejjzy Jrode# przed/ł* 

zaburzeniow żołącfóow m  a  asaódb-
rojfoch i u d z ie c i,-   . ■ -

JM h-AO  O tŁ O W /vy; \
Apt«h* W. B 0 R 0W/h I, Wawjmw. <

Al_/ŁflOZOLIM/Kie59 i
Ż Ą rĄ p H /r  M r / r / r / M  .iP rtK /if*  /st-i />p /

kcd.li i .r n-»c£Ci*’y: D r. W 12* rkciha-nmer — Red. odpow. Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkjwd ^


